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II' piątą.... d .. ~~u proce!!iu 

oboszyński - szpi g litlerowski 

ułożyła 

w Łodzi 

trójka 
murarska 

ob. Franciszka Hadrysiaka .. b·' k· k t GODZ. 8 RANO: Na budowie domu Centralnego Za-IDD-plrator 0Jo .. •7e, I pro~o a o. r n:ądu Przemysłu Papierniczcg-o pn:y ul. Zachod~iej 56·58 
iJj y. prowadz01Jlej pn:ez oddział PPB Nr 3, MURARZ FRAN-

I P l - CISZEK HADRYSIAK wraz t: POMOCNIKAMI: OB. OB. 
uprawiał bezkarnie swe "rzemios o" w o sce sanacYJne, JOZEFEM MARCZEWSKIM i JANEM OSIEWAŁA, 
Agenturv fmper~a istyczne i Watykan BJ~:ia;~~~z;~ ~::tde~iCej~,Ożli~~ P=~ifu~J!~?a'!~:!C!~ Cy~~~~ys.~~?e?~J~ 

J1 ... II d" '" d d u nikomu nie odmawiać służby w gu dnia roboozeg-o. 'ętrzą się stosy równo ułożonych - patronami z re ni I z r S1 szeregach. Brygada posiadała cegieł - tuż pn:y murze, który będzie WZlDosiła "trójka". 
, l d . ··t Organizacia placu budowy przygotowala. WS'Lystko, by WARSZAWA (PAP) - W ~o a·resztowanl·a Adama Dobo. makiem w Ostrowiu. Dr lIfamak wowczas u Zl z naJrozmal - " 

" h' murarz J:Iadrysia.k mógł spoko<jnie i wydajnie pracować: 
piątym druu rozprawy przeciwko szyńskiego po ,.Marszu na My- był jednym z CZOłNowrcdh działa. sZ~Oń~~~~Poz:::~ia, świadek cement, W3Jpno i nan:ędria _ lopaJty, którymi rzu-ca się 
Adamowi Doboszyńskiemu Rejo. lilenice", uważając, iż należało czy Stronnictwd. aro owego l wapno, sp",,,iąne cegły. stwierdza, że na jednej z od· .......... ~ 
nowy Sąd Wojskowy w Warsza_ pozostawir go na wolności dla znano go z kontakt6w z Dąbrow praw płk. Krupski wydał raz- System ,t,rójkowy", tak zwany polski - osiągnął jui w 
wie przesłuchał w toku postępo. zebrania licznicjRzych dowod'JW sklm. kaz, aby wsz;vstkie ilism:t Ada- Warszawie wynik 18.600 cegieł w ci~u dnia. ZOBACZY-
wania dowodowego szereg świad- obciążając~·ch. Następnie składał ze; 'tania ma Doboszyńskiego natYlchmiast MY, CO POTRAFI NASZ ł~()DZKI MURARZ! 
ków, rekrut~jących się przeważ. Ujawniono r6wnież następu· świadek, Przemysław weis, by- zbierat i oddawat zwierzchni GODZ. 12. - Choć dopiero 4 godziny 1ąJłynęły od chwi· 
nie z przedwojennego kontrwy_ jący fragment przesłuchani'L ty cficer armii gen. Sikorskie- kran. li rO?lPoczęcia pra-cy, jest juz nieomal pewne, że rekord 
wiadu lub z oficerów za.wodo. świadka przez obrońcę: go. Świadek opowiedział o in- Po zakończeniu zeznań świad będzie pobity. Nonnalna przerwa obiadowa, z której ko­
wych, kt6rzy zetknęli się z o- Adw. lIInślanko: - Proszę po. spekcji o?działu sa~er6w, w kt6 ka Weisa, prokuntor wnosi o rzySlta .. trójka", mija właściwie już pOO znakiem rado­
skarżonym w czasie jego słnżby wiedzieć, czy Doboszyński znaj_ rym Rłuzył oskarzony Dobo- przyjęcie i zaliczenie w poczet ści. 
w wojsku. do wał się u was w kartotece szyński. dowod6w dwu dokument6w, bę GODZ. 15 - JUZ JEST 15 TYS. CEGIEŁ! Mur wzno-
świadkowie naświetlili powią_ podejrzanychł Impekcji dokonał świadek dąeych potw.ierdzeniem zeznań si się równ-o, piQlly są s-prawdzane natychmiast, murarze 

zania Adama Doboszyńskiego z świadek Kowalewski: - Na oraz płk. Grabowski. Oddział ~iadkćlw Kowalewskie~, Bo pracują spokojnie, bez pośpiechu. Tylko - każdy ruch 
ł S k ·· ·1 . k J'est celowy: z jednego krańoo budowy na drugi wznosi wywiadem niemie.ckim, jak też liście inwigilowanych. stacjonowa w z OCJl, pl nUJąc czenia-Pantery i Weisa, t6rz.y _ ..... 

h b · k ' . k h się stopniowo prostukąt fundamentów - wóvkami dOW"oM i przedstawili środki ostrożno Świadek Władysław Pantera· waż.n~c o. le t?W wO.Js owyc . zeznali, iż osk. DOoboszyl1ski był się Wllipno _ łopatą naorzlIca je na mur i natychmiast ce. 
(jci, jakie wobec niego przedsię· Boczoń zeznał przed Sądem, ii. WyZ~l V:0J~kOWl, ~postrzegłszy rozprrucowywany przez kontrwy gła _ jedna obok drugiej _ jedna na drugiej _ mur 
wzięto w czasie ~Jużby woj~lw- do roku 1939 był oficerem 2-go DObos7.ynsk;eg?,. stoJ~cego wsze wiad polski, jako agent niemiec rośnie "w OC2"a-ch"! 
wej w Woj~ku Poląkim w WieJ. oddziału na stanowisku kierolV. regu,. wymlemh mlę~zy so~ą ki. Następnie prokurator prosi GODZ. 17. MURARZ HADRYSIAK I JEGO POMOC. 
kiej Brytanii, a zmierzające do nika kontrwywiadu placówki ofi. zdama, z ~tóry~h wynIkało, ~e o powołanie przez sąd w charak NICY JOZEF MARCZEWSK [ I JAN OSIEWAŁA PO­
uniedostępnienia mu, z uwagi rerskiej DOK VII z siedzibą w °kd;-toszą. SIę. °lklll d.o fDo~~szyn- terzo świa.dka mjr. Nowkińsk~e. BILI REKORD W POLSKUI SYSTEMIE TROJKOWYM: 
na brak wiary w jego loj3.1no~Ć Ost ·u W· lk l k· .. s lego z wIe ą meu no Clą.. go, kt6ry naświetli6 ma wesbę, W CIĄGU JEDNEGO DNI A UŁOZYLI W MURZE 

J d l k l 1'0:"1. le opo s ,lm. l, ze z Innvm razem -m6wi świadek dlaczego Doboszyński nie zostal wo )ec naro u po s iego, wg ądu naZWIskIem Dob<,szynskiego ze, . .. 21.200 CEGIEŁ! 
w plany tajnych prac fortyfika. tknął się z racji pełnienia przez - płk KruPS~l, po P?W~OOle z zdemaskowany przez 2 oddział "Wcale nie jesteśmy zmęczeni" _ mówi cała. trójka. _ 
cyjnych, kt6re koledzy ~ego w siebie powinności służbowych odprawy, ośwladczyłt ze Jest za jako agent niemiecki w Polsce Mogliśmy i dłużej popracować". "staxym systemem, teby 
ty·m czasie wykonywali. Charakter zu· c 6w zesne . r rządzenie?d szef~ sztabu korpu ill'zedwrześ.niowej. ułożyć tyle muru, musiałbym pracować 14 dni!" - móWI 

Marian Pajda.k zeznał o pne.· . y J~ c P a su aby UJe angazowa6 do pra· Sąd przychylił się do powyż- z dumą ob. Hadrysiak. 
rzucie Doho5zyńsldego do Polski ce sweJ plac6wkl, ~t6ra r.ozpra. cy' w ~ztabie ani pl'Zy robotach ~ych wniosk6w. świadek Nowiń Polski system "trójkowy" w bud()Wlliclwie łódzkim stał 
.. d· ł l ś· k· co wywala aferę szpIegowską An. f t fikac ',nych porucznika ski zostanie przesłuchany na l'OZ się fwktem. 
l Jego Zla a no CI w raJu, o toniego D=> browskicgo skazane. or.v YJ . . d' 24 b 
kM~~e~a~u~z~ra~~ .. ~ .' . D~M~~Wgo. p~r:~=le~w~:n:l:u~~:m:.:. ___ ~~======================~==~ h· k'· l li W .,0 p6źmeJ w Poznamu za szple. Przewodniczący' Czy 1>1k. -

::~~:i::::r::,~~~f:acji rOplan63.; ~:::a:k ~:wi::~~~: Niemiec - ~:u~;::YłaP~~e~~~!~ki~~~cze~~ Antypaństwowa presJ"o dygn"'tarzy Kos'cioła.w ~SR 
Świadek Edward Kowalewski Niemieckie robót saperskIch' I lo, 

z!'?nał przed Sądem, iż pracując świadek: Wyraźnie nie b,/,lo k I- k- h k - • -, 
przed wojną -Iv samodzielnym re. kontakty... to powiedziane. ale płk. Grabow na ato IC JC Slęzy - patrlotow 
feraCl·e informacYJ'nym DOK I ski w rozm()wie ze mną. l>owie- p • Z ł k d . . I... Wiosną 1939 roku otrzymałem 1'Jf"C!TNA JEDNOSTKA remier apo OC y O na uzywan!u re '911 przeciw państwu został przed 20 laty wyznacz o- . d '. . dział: " •. ...., , 

laWla omlenie z WydZIałU 2_go NI1=! . . WIADOMO SKAD I CO". A n d d d . - PR GA (PAP). - Przema· mi wrogami Republiki, wyko· y z urzę u o przeprowa zema b. sztabu gł6wnego z "'arsza- Prokuratol". CZy r"ozkaz usu-
reTn"i~ji nu·es k . Al ks - WJaJąc przez radio prenrier rzystać Kościół do wystąpień "- w z amu e a·o. wy poprzez centralę kontrwy. ni"cl·a Doboszyn'sl~iego od wszel 
dry Tyszkiewicz W . d ~ Zap,otookY stw:erd. z:ł, że nie .• przec:wko Repub. lice i szerzą . posla a. wiadu w Pozn.aniu, informująee, kich prac sztabowych i fortyf! kt d t l 
nych e te . ł h f' orzy prze s. aw, ICle e wyz· ws' ro' d obywateli k'-.-'l'we prz z nas ma na ac 1- że na teren Poznania przyjeżdża kacyj.nych m6gł wynika6 tylko szego duchowlenstwa z arcy- _ . '" ",,"lU 

gurowało nazwisko jakiegoś pra_ Dobo:<:r.yński i, że spodziewany z faktu dzi ałalności politYC7.nej biskupem Beranem na czele ~ladom?Scl. ~z:by w ten spo~ 
cownika ,,!KC" z Krakowa, jest jego kontakt z drem Ma- Dobosz,/,ńsldegof usiłują wespół z zewnetrzny- sob odC1ągnąc lch od pracy na 
kt6ry też był podejrzany o szpie ____________________________ ' _______ . __ polu budownictwa Czechosło. 

f~s~::j:o~~~~c:i:~::e:~:w~:~~ Skandal,·c"na ale a lano' wkowa W USA ~~~~~at~~:~li~i ~~:~=~ 
Adama Doboszyńskiego. .. ~ planów gospodarczych. 

S anac;a wiedziała, 
że Doboszyński 
jest szp5egiem! 

Dowiedziałem się p6źniej od 
koleg6w - kontynuuje swe ze­
znania - że Doboszyński pozo_ 
staje pod stal~ inwigila{;ją pol· 
skiego kontrwywiadu. Koledzy 
mi m ówi!j , że został przyłapany 
list do Doboszyńskiego od Schle 
sera zLodzi, kt6ry był podejrza 
ny o sz])iegostwl) na rzecz Nie­
miec. Słyszałem też, że Dobo. 
8zyński utrzymywał kontakt z 
organizacją młodzieży, która po. 
zostawała pod wpływami hitle­
rowskimi. 

N a wniosek prokuratol'a prze_ 
wodniC7.ący postanawia zarzą_ 
dzić tajność sprawy w części do­
tyczącej zeznań świadka Kowa. 
lewskiego odnośnie dokumentów 
II_go oddziału Wojska Polskie' 
go w latach 1933-36. 

Po wznowieniu jawności roz_ 
prawy, przewodniczący oświad­
ezyl, iż z uwagi na to, że nie 
zostały. ujawnione okoliczno~ci, 
dotyczące tajemnicy służbowej, 
Sąd postanowił niekt6re częśc'i 
tajnej rozprawy ujawni~. 
świadek Kowalewski zeznał, 

iż niekt6rzy oficerowie kontr. 
:tvywiadu krytycznie odnosili się 

Niech żyje 

Marynarka Wojenna-
zbrojne ramię 
Polski Ludowej 
aa Bałtvku! 

d . ~" ., M· O b Arcybiskup Bera.n zaka.zal Z· U zlałem czołowych urzędninOw In. rony zbiórki funduszów na n:e-cz 
P Ik H t h dl ł' - t k . k katolickiego towan:ystwa do U • UD - aD arz wp.J1 WOW I pro e cv'e broczynnoścd .. Charlte" jedy. 

WASZYNGTON (PAP) -/ się r6wnolegle śledztwo prowa- Sprawa płk. Huonta jest dtu- nie dlatego ze towan:ystwo 
W tutejszych kołach politycz- dzone z jednej strony przez gą w cią.gu kilku tygodni afe' to odmawi~ popierania wro. 
nych pan~je ~UŻ? poruszenie z Kongres, z drugiej zaś przez rą związaną z dostawami _dla gów Republiki i dąży do istot 
powodu UJawniema przez dl~en Ministerstwo Obrony i podległe armii, w kt6rej pada nazwisko I nie cha.rytatywnej dzlała.lno-
nik "New Jork Herald Triba- mu instytucje. sekretarza obrony USA. ści. 
ne" skandalicznej afery łapów-

kowej w związku z zamóivienia '" lh.olcIJozoch Perenlf::ho i T"O'~tO"'ODUt 
mi dla r6żnych instytucji rzą' 
dowych i armii USA. 

Uczestnikami tej afery były 
wedłu!1; relacji wspomnianego 
dziennika - r6żne wybitne o­
sobistości amerykańskie. 

Glównym winowajcą byl płk. 

Wspaniała pszenica i pola buraczane 
budzą podziw wycieczki chłopskiej na Ukrainie 

Hunt, kt6ry, ilowołując się na MOSKWA (PAP). Z 12 grup, dzie kijowskim. 1 żej wspomnianych kołchoz6w, 
:r.najom<>ś~i w kierowniczyc~h na kt6re podzieliła się delega_ 1 Kołchoźnicy powitali serdecz- Z zaciekawieniem chłopi pol-
kołach waszyngtońskich - za- cja chłopów polskich, bawiąca. . nie gości polskich. scy ,oglądllją. wspaniałe, nie koń. 
łożyl prosperują.ce doskonale na. Ukrainie - największa, w, Uczestnicy wycieczki intere. czące się łany pszenicy_wąsatki. 
"przedsiębiorstwo", by wyjed· liczbie 50 os6b, w większości ko. sują. się szczeg6lnie zasiewami Obliczali skrupulatnie, że z J(ld. 
nywa6 dostawy rządowe dla biet - zwiedziła kołchozy Pe,1 bpraka cukrowego, kt6re są. za_ nego ziarna wyrasta tu 18 kło. 
przemysłowców a.merykań.sklch rem cha i Tra.ktoroput w obwo_ ł sadniczymi uprawami obu wy. sów, w każdym klosie po 40 zia_ 
za ol>łatą. 5 prO{). zysk6w. ren. Zrywali ciężkie kłosy żyta 

Wśr6d osób, na kt6rych znajo Woiska Kuom,-ntangu i stwierdzili, że klos jest o wie_ 
rność powoływał 8ię przedsię- IJ le bogat~zy i większy, niż u nas, 
biol'czy b. oficer znajdują się • • K pl'zeciętnie bowiem posiada po 
sekretarz obrony USA .Johnson, W prowinCJi wantung 70 ziaren. 

jeden z doradc6w prezydenta przeszły no stronę Arm,',' LudoweJ' Uczestnicy wycieczki dopyty. 
Sttelman, adiutant prez:vdentR wali się, w jaki spos6b osią.ga 
Truma-na gen. Vaughan, b. dy- PEKIN (PAP) - przewodni_lnia całej prowincji. się tak wysoki plon. A~ronom 
rektor zarządu demobilu LRr- czący Chi li skieJ' Partii Komuni· Jednocześnie Mao-Tse-Tung ł h B ł d . l > . ko c ozu - y yga, u Zle a~ wy. 
~:~e!d:~~:~;. wYl!O'kich ofIcerów stycznej, Mao.Tse_Tung i do- Czu_T!'h wezwali generała Wu. czerpuj'l-cych wyjaśnień, kt6re 

Dziennikar~ amerykańscy, w6dca. naczelny Czu-Teh. po<lecili Czi-Wei i.. innych patriot6w, sIu- chłopi skrupulatnie notowali 
kt6rzy odwiedzili biuro, Hunta generałowi Wu·Czi. Wei, kt6ry żących dotychczas lT szeregach Członkowie delegacji intel'eso_ 
w Waszyngtonie stwierdzili, że zbuntował się przeciwko Kuo. armii kuomintangowskiej, by po. wali się r6wnież żywo ta.kimi 
znajduje się tam olbrzymia ko 
lekcja fotogl'Rfii czołowych po­
,tad waszyngtońskich a dedyka 
cjami dla Hunta. W kolekcji 
tej figuruje nawet fątogTa11a 
prezydenta. Trumana. 

W ..,u.wI. J[unta. rozPOeU'lUl. 

mintangowi w prowincji Kwan' 
tung, by przegrupował podległ"l 

mu wojska i uzgod·nil ich dzia_ 
łalność z akcją wyzwoleńczej 

armii ludowej w celu oswobodz.e_ 

informował wszystkie 
Kuomintangu w tej prowincji, 
iż armia ludowa przyjmie wszy. 
stkich tych, kt6rzy' zechct zer­
lVU s reai.o.il..-

zagadnieniami, jak: spra~a po. 
działu nadwyżek, ustalenie norm 

p1'8~y, p(\moe dla starc6w i· eho_ 
rych, I)pieka na.d mlodzi~ż, koł· 

W& 

W ubiegłym tygodniu arcy~ 
b:skup Beran!! biskupi zarzą~ 
dzili odczytanie we wszyst~ 
kich kościołach listu paster­
skiego, który zawierał ataki 
na Republikę Czechosłowacką. 
Duchownym, którzy odważy!! 
by g:ę nie wykonać tego za­
rządzenia, groziła ~ara aż do 
usunięcia z szeregów kleru. 
Rząd czechoSllowacki 

stwierdził premier Zapotocky 
- zapewnia każdemu obywa­
telowi wolność wy-mania ~ 
wolność ta nie jest niczym 
ograniczona. Jednakże przeko 
nania religijne Ilie mogą być 
pretekstem do tego, by kto­
kolwiek odmawiał wykonano:a 
swych obowiązków obywatel­
skich. 
Rząd nie pozwoli kościołowi 

na nadużywanie swego stano­
wiska do celów antypaństwo­
wych. Rząd czechosłowacki 
n:e dopUŚCi do tego, by naru­
szano konstytucję i inne usta 
wy. ArcybiSkupom i bisku­
pom nie wolno gwałcić wolno 
ści przekonań katolickich du­
chownych patriotów. W 
Czechosłowacj: zabezpieczona 
będzie możność twórczej pra~ 
cy wszystkim obywatelom, 
którzy pragną pracować dla 
dobra Republiki i narodu, a 
przeciwko prowokatorom bę­
dą rtastosowane odpowiednie 
środki, zgodnie z prawem 1 
spraw!edliwością. --.... ----------

KOMUNIKATY 
Uwaga, Słuchacze kursu dla ko­
respondentów i redaktorów ga.. 
zetek ściennych! 

Dzjd o godz. 17.ej seminarium 
z wykładu "Praca kulturalno­
oświatowa w fabryce". 

O god%. 18-ej wykład. 
Obecność obowią.zkowa. 

Wydział Propagand, 
ŁK PZPR . 

l Reda.kcja 
.. Głosu B.obo~._ 



• z 
w Warszawie Konferencja Mi żoną akcję w sprawie przyję- z bim kraje demokracji ludo- jów demokracji ludowej, co- kiei. 

Przed rokiem obradowała pra5ie innych krajów. Wy tę- Związek Radziecki, li aZlzw.!.ąZkU Rad2iecktego i kre.- ure.gulowan.La sprawy niemiec 

nliStrów Spraw Zagranicznych cia platformy Deklaracj: War wej prowadziły jednak nadal raz silniejszy nacisk opinid pu Ale wszędzie tam, gdzie kon 
ZSRR i krajÓW demokracj~ szawskiej prowadziły w imie- konsekwentną politykę poko- bUcznej krajów zachodnich do ferencja paryska oparła się na 
ludowej. Wynikiiem prac tej niu naj szerszych mas ludo· jową, trzymając się stale za- magającej się trwał~go, poko- postanow.ierriach poczdam­
kOnferencj: była deklaracja wych partie komunistyczne na sady, że tylko w oparc:u o u- jowego uregulowarua proble- skich, a więc w sprawach kon 
ośmiu państwo uregulowaniu ZachodZiie. przednio przyjęte zobow:ąza· mów europej'$:!ch, rosnące tynuowania wysiłków dla 
zagadnienia niemieckiego, a Pomimo t~j .. zdecydowanej nia i tylko w ramach zgodnej trudności gospodarcze krajów przywr6cen~a jedności Nie­
W zw~ązku z tym całokształtu postawy opma publicznej współpracy czterech mocarstw imperialistycznych i zaosj;;za- miec i ustalenia wytycznych 
.stosunków w powojennej Eu- zmarshallizowane rządy kra- sprawa niemiecka może być jące się sprzeczności wewnątrz dalszej współpracy czterech 
ropie. jów zachodnio-europejskich i rozwiązana. Konsekwentna ta oboru marshallowskiego, któ- mocarstw, prace jej były 

Ministrowie ośmiu państw rząd Stanów Zjednoczonych polityka, jak i cały rozwój sy rego jednym z rundamentów twórcze, stanowiły pozytywny 
zebrali się w Warszawi<3 pozostawały głuche - na głos tuacji międzynarodowej, wy- była polityka opracowana rok wkład w dzieło pok<1:ju, krok 
wkrótce po ogłoszeniu komu- pokoju, płynący z Warszawy kazały jaslllo, że poUyka Ja1- temu na konferencji londyń- naprzód w dz.iedzin:e stalbili­
nikatu z obrad tajnej konfe- i realizowały pro'gram wręcz ty ~ Poczdamu, polityka, kt6- sk:ej, zmusiły mocarstwa za- zacji stQSunków międzynaro­
:rene'; i Stanóv; Zjednoczonych, sprzeczny z Deklaracją War- rą reprezentowaLi i głosili ze- chodnie do czę-><.ciowego przy- dowych. Wszystkie te punkty, 
Angl:i, Francji ~ państw Be- szawską. Odbudowywano prze brani w Warszawie ministro- najmniej zawrócenia z obra- jako oparte na deklaracji 
neluxu w Londynie, która sta mysł wojenny Niemiec Za- wie, jest jedynie słuszną po- nej drogi. poczdan:1Skiej zbiegały SIlę rów 
nowiła 'Oierwsze oficjalne nie- chodnich, pogłębiano rozbicie lityką. PoEtyka mocarstw za- Już sam fakt dojścia do nież z deklaracją warszawską. 
jako odstąpIenie mocarstw za Niemiec, utworzono B:..zonię, chodnio-europejskich odbiła skutku VI se5ji Rady Mini- I odwrotnie, wszędlie tam, 
chodnich od wytycznych ukła a następnie zbudowano pod- się zresztą fatalnie na nich sa strów Spraw Zagranicznych gdzie minJlstrowie zachodni 
du poczdamslGego. stawy Trizonid, odsuwano Z8- mych. Postanowienia ~ondyń- świadczył o re.itera~:i mo- trzymali s.i.ę wytycznych, przy 

Deklaracja Warszawska warcie traktatu pokojowego sk:e w sprawie Zagłęb:a Ruh- carstw zachodmch, ktOTe przed jętych przez ruch w Londynie, 
stwierdzała, że "zwołanie se- :. ewakuację wojsk w niewh- ry godząc w przemy~ł francu- półtora rokiem unieruchomiły a napiętnowanych przez De· 
paratystycznej narady 10ndYll domą przyszłość, usiłując za- ski, stworzyły groźnego kon- tę instytUCję. Konferencja pa \klaraCję Warszawską - spra 
sk:ej w sprawie niemieckiej stąp!~ traktat statutem oku-I kurenta dla Belgi~. i Holandii, ryska Rady nie doprowadziła wy po~tały nie załatwione, 
śWtiadczy o tym, że rządy Sta p~cYJn~ d,la stref zachod-l a nawet dla AngLii. . - znowu z winy mocarstw za rezultat obrad niepełny, 
nów Zjednoczonych, Wielkiej mch. , Konsekwentna polityka thodn:ich - do ostatecmego Jeny Lobmaa 

• oni Thoreza l d Iran uski 

Nr 110 

.Ie.te ... 
radzieckim człQwiekiem 
Wśr6d eluponat6w Centralne.. 

go Muzeum Czerwonej Armii w: 
Moskwie znajduje 8ię tom poe.. 
zji Puszkina, otwarty na str. 
321. Dwa wiersze na tej atl'o­
nie są. podkreślOM: ,,Nadchodzi 
kat ... O, nocy tortur L" To poe. 
mat "Połtawa". Cała atrona u... 
pisana jest kreŚlonymi w po­
śpiechu ~tatkami. 

W październiku 1948 r., p&l' • 
tyzant Mikołaj Kokariew 8~ 
dza! ostatnie dni swego iycia w 
więzieniu gestapo. Więziefl do 
ostatniej chwili nie rozstawał 
Eię z tym tomikiem wierny 
Puszkina, ezerpią.c z nich Iiły 
do godnego znoszenia cie1'piefl i 
tortur i poszukując w pUllzki. 
nowskiej poezji tych Br6w, kM" 
rymi pragnąłby się poże~ Il 
najbliższymi .. 

Na stronicy 321, partyZ8.!lt 
Mikołaj Kokariew w nocy na i5 
października 1943 r. pisał: "Nie 
jestem żebrakiem, aby błagae o 
żyde. Jeetem prawdziwyJD czb_ 
wiekiem, radziec1cim... Ginę .za 
przyjaciół, za kraj ojczysty, za 
StaJ.ino.. Oto, zdaje się, przyje­
chała moja. 4mier6. Za 5-10 mL 
nut będzie po wszystkim._ Je. 
Śli ktoś przeczyta to, niech od· 
najdzie moj'ł rodzinę i powie sy. 

Brytan:~ i Franc.ii, które or­
ganizo'V'lały tę naradę, posta­
,,,iły sobie za cel. likw~dację 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych stworzonej na Kon­
ferencji Poczdamskiej, a tak­
że likwidację czterostronnego 
mechanizmu kontro!: w Niem 
czech utworzonego uprzedruo 
na podstawie porozumienia 

nowi, kt6ry ma już pię6 lat, te Manifestacje przed parlamentem w Paryżu ojoiec jego zginął za jego szczę. 
k I Ć ł k ód ście i za szczęśeie milionów ra.-protestujące pl!."zeciw zamachowi rząd na niety a noś pose s ą prz-yw c-y dzieckich dzi&oi w przyezł9. 

francuskiej kDasy robotniczej 4e1. .... 
czterech mocarstw". 

IDeklaracja stwierdzała da­
lej, że rządy Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Br~ i 
Francji zrezygnowały nawet 
"z czysto słownego uman;ia 
polityczoej i gospodarczej jed 
ności Niemiec, co uprz.ednio 

. czyn'ły". 

PARYż (PAP) - Jak już do. 
nosiliśmy pokrótce, 190 głosami 
przeciwko 190 francuskie Zgro­
madzenie Narodowe odrzuciło 
wniosek rządowy o uchylenie nie_ 
tykalności poselskiej sekretarza 
generalnego Partii Komunistycz 
nej, Maurice Thoreza_ 

Podczas gdy w parlamencie 
toczyła się ożywiona debata, 
przed Pałac Burboliski napływa. 
ły liczne delegacje, protestują,ce 
przeciwko wnioskowi rządowe­
mu. Delegacje były kolejno przyj 
mowane przez przedstawicieli 
komunistycznej frakcji parlamen 
tarnej. 

W odpowiedz: na te próby 
pogwałcenia przyjętych zgod­
nie przez cztery mocarstwa 
zobowiązań, zebrani na Kon­
lterencji Warszawskiej mini­
strowie wysunę!: pełny pro­
gram rozw:ązania sprawy nie 
mieckiej, opaliy na zasadzie 
wspÓłpracy czterech mo­
carstw i zmierzający do de­
militaryzacj: Niemiec, usta- Jako pierwszy w dysku~ji za­
nowienia na okreŚlony prze- brał głos generał Joinville. :Mów 
ciąg czasu kontroli czteł'ech co. podkreślił, że pow6d, dla kt'J. 
mocarstw nad ciężkim prze- reg(} rząd domaga eię znieaienia 
mysłem Zagłębia Ruhry, u- nietykalności poselskiej ThoJ'eza 
tworzenia tymczasowego, de- jest jedynie pretekstem. W hL 
mokratycznego i pokojowego storli parlamentu fra.ncuskiego 
rządu ogólnon.:.emieckiego, 0- nie zdarzył się jeszcze wypadek, 
pracowania traktatu pokojo- aby dla ta.k błahego powodu zno 
wego dla Niemiec :i ewakua- szono nietyka.lność poselSką. 
cji wojsk okupacyjnych w Gen. Joinville przypomina, że 
Irok po zawarciu tego traktatu. w roku 1947 komisja parlamen-

Nie tylko wszystkie rządy tarna odm6wiła. uchylenia niety­
postępowe 1 demokratyczne kainości poselskiej jednego z de_ 
aJ.e i post~powe odłamy opi· putowanyeh :M:RP, kt6ry zastrze 
n:: publicznej państw kapita· lił własnego !!Pyna, mimo iż pro_ 
lisiycznych przyjęły pozytyw· kurator stwierdził, że deputowa. 
!lie punkty Deklaracji War- ny nie dzielał w obronie włas­
szawskiej. Pismo włoskie "La nej. 
Republica" stwierdzało np., że _ Nie moma. dopuci6 _ 
"Deklaracja' Warszawska prze stwierdza m6wea _ ażeby depu. 
niknięta jest duch~m ~koju. towa.ny pozwalał na. zniewagi w 
Tworzy on~ odpo-w.edn:ą pIat I obawie przed uchyleniem jego 
formę ogolnego J>?rozuJ?1ie. immtmitetu parlamentarnego. 
rua'.' Paryska "LlberatiOlJ1" . 
twi d ł . F j któ RZ'łd - podkreśla gen. JOlU_ a er za a, ze " ranc a, - ill . . l 6 k 

ra wcale nie jest zadowolona v e - me moze zwa c~a ~. 
z zaleceń londyńskich winna munist6w na płaszezyfD1e poli­
dać dowód dobrej woM i wy_ t~cznej i ~latego stosuje Wo?~C 
stą.p:ć z ć.nicjatywą zawarcia nich ~rodln nadzwyczajne. MIni. 
porozurn:ienia na podstawie ster "praw wewnętrznych 1'ZU(la 
Deklaracji Warszawskiej". Po oszczerstwo. pod adresem komu­
dobne głosy odzywały się w nist6w, a za.myka oczy Da fa,kt 
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Daleko od Mos wy 
- Wcale nie śmieszne. 
- Zdawało mi się, że śmiejesz się w kułak. 
- Dziwak z ciebie Aleksyl No i co dalej? 
- To wszystko! Trzeba było wracać do domu. - GłOB 

Rogowa. zcichł, wspomnienia zdenerwowały go. Nie ~ 
zwoliła zostać u siebie a na punkt nie chciała puścić: 
jeśli jesteś chory - idź do szpitala. Ale ja wyczekałem 
stosownej chwili i uciekłem ... 

- Czy rzeczywiście nie próbowałeś otwarcie z nią 
porozmawiać? Konstanty ją oszukał. I umarł, jak pies. 
Kiedy mi opowiadała nie mogła ukryć swego wstrętu ... 

- Mówię jej: "Nie mogę bez ciebie żyć. Albo zabi~, 
albo nie odpędzaj od siebie" - z trudem wykrztusił 
Rogow. 

Odwrócił się całym swoim ciężarem i przycisnął Alek­
.ego. 

- Niedźwiedziul Cóż ona ci powiedziała! Odeszła na 
bok, jak gdyby sie czegoś przelękła. Stoi, jak zapomnia­
na sierotka, a ja nie mam odwagi zbliżyć się. Powiedz 
mi Aleksy, cóż mam teraz zr'Obić" Wciąż czekałem, cze­
kałem! Dawniej coś mi przeszkadzało· Teraz Olga wre­
szcie wyrwała Konstantego z duszy ... Ale mnie nie ko-I 
Jba i zdaje się, że już mnie nie pokocha!... 

t-. Możliwe. że rj.Q rozumiesz iei. .,...., _odpowiedział DO 

. u' t6 d _A_" . t kal •. l DA' m"n;stom. R" .... d ~;er •• do po. Mikołaj Kokariew nie zdą.żył przeniltanla gau lS w o ""'"11"- mu nle y no .. Cl pasa s ~J ~ -. ~ - li d k \t. 
~.b6Wl·enia mandatu lIekrstarzR zapisa6 nvych myś o OllCo. nistracji i armii. Atakując przy_ Thoreza. - ~ ,... li i 

k . t . B ni Th k:6. y nnrtii· komun;-tyozD6j. Uchwa. Otwor~1.T się drzwi ee wy. wódców partii omUDlS yczneJ - ro ąc oreea - o oz. r~ ~ v d la . 
J . '11 IUd ....... - ki lenie wniosku l' dowego _ pod prowa zono. go na rozstrze DlS. rzą.d usiłuje podważy6 zaufanie, gen. OInVl e - ... -.-CUS zą. • l Tom Puszkina pozoetal gdzieś w 

jakim darzą ich masy pracujące. broni siebie, wolności słowa i pO. kreśla w kpnk1nzj1 Duo 011 - qcie celi aż do chwili, gd,. zne. 
Wszyscy jednak Francuzi wie. koju. bym by ujmlł dla honoru Zgro- leru książkQ zwycięzcy ezerwo. 
dzą, że w okresie gdy zmUlizono Deputowany skrajnej prawicy mad.l6Dia. Na.rodow6gQ. noa.rmi'ci, którzy przekazali j, 
partię komunistyczną. do J1ej- - Mutter przyzna.jB, ie wnioeek D8iputowan,. MRP _ Biga! p6jniej do Muzeum. 
ścia w podziemie, Thores wypeł. rzndo"""" opiera lilA na "ban~- T hi t i dzi . 

-, •• , v oświadczył, że będzie głosował a s or a praw wa. Dle 
nil 6w6j obowi4Zelt, stoj~c na nym incydencie wyborczym" . jest czymś wyjątkowym. Wśród 
czele fr?ncuskiej klallY robotni_ Tym niemniej m6wca zapowiada, pu.t'oI.wko wmOlllrowi rZlłdowe. rzeczy poległych żołnierzy i ofi. 
czej. że będzie głosowal za wniOll. mu. cerów Armii Czerwonej znajdo. 

Mówca przypomniał w daL kiem rządowym, wyraŻ8.jąe ;i;al, Radykał de Giafieri podkrel. wano nierzadko utwory wioL 
~zym cięgu historyczny apel iż 1'z<>d nie ści.ga Thoreza, J'ako k' h . . ki h któr~ 

'" la IIwoj'ł "sympati~" dla Thore. 1C pIsarzy rosYJs c, v Thoreza i Dudos z lipca 1940 r., przyw6dcy partii komunistycz. dla bojownik6w o wolnoM liwia.. 
wzywający do walki o wolnoAć nej. za, ale oświadcza, że będzie gło- ta były _ wśród ciężkich zma. 
1 niepodległość l'ra.ncji Nie ule. D6putowa.ny Due10e pnypo- IOWM u. mrieaieniem jego nie. gafl z faszyzmem _ źr6dłem 
gil. wą.tplwości, że erowno by pa. mina, te odprawa, udzielona tykaln04ci polselsldej. mocy, hartu i wytrwania, "karb. 
mię6 Thoreza., gdyby podzielił prz;ez Thoreza oszczercy, r.osto.ła N t d' . dzi aic'ł patriotycznyeh wzoró'l'€vł 
los rozstrzelanego G'abriela P1. w swoim czasie osIowo wyolbrzy- a . ą an~e przeWl anej re· przykładów. .• '{'Co 

ri. Lud fra.ncuski 1 klaJa robot miona, aby służy6 kampanii wy. gul8.IlUllem ilości deputowanych Tak oto kształteIll heroiczn~ 
nicza wolą jednak, a.teby Thorez borczej socjalistów. W rzeczy. - na.d wnioskiem rządowym. od_ go czynu bojowego ożywaJ: na. 
pozoshł przy tyciu 1 był przed. wiatości nle chodzi tu o lIprawę było mę głosowanie publiczne kaz Puszkina, zawarty w s~ 
miotem atak6w za. walkę o po. zwią.zaną • wymiarem sprawied. tr b nym wierszu: HDo Czo.adaje .. 
stęp społeczny i pok6j. liwości, ale o operację politycz- z y un1· wa" I 

"P6ki swobody płomień tajny 
Rozpala serc szlachetnych wnę .. 

trze, 
Ojczyfnie, bracie mój, oddajmy, 

PARY:I: (PAP) - Z 1n1cja.ty· Porywy duszy najgorętaze ... " 
wy min. Ramadiera. w Zgroma.- (przekład J. Tuwima). 

Po Thorezie 
atak na Cachina 

dzeniu NarodOwym postawiono B. D. 

Part1& komunistyczna. broni ną., wymierzoną przeciwko ge. 
pokoju. Rząd zwalcza komuni- neralneruu sekretarwwi partii 
stów. Rzą.d pragnie, &Żeby Tho_ komunistycznej. MówClI. przy. 
rez został skazany z powoda pomina liczne ineydenty, ja.kie 
przekroczeni.a przepisów kodelL zdarzały się podczlIB kampanii 
su karnego, co pozbawiło by go wyborczych., atwie1'dzając, iż 
praw publicznyeh i pozwoillo na rzą.d nigdy nie występował • to. 
aresztowanie w chwili dla rą- go powodu Jl wnioskiem o uohy· 
du dogodnej. lenie hnmWtetu parlamentar. 
Podkr&alająe wzrost; wpływów nego. Obecnie rząd zgłasza. tego wniosek o zniesienie nietykalno 

komunistycznych we l'ra.ncjl, gen. rodzs,N wnioeek, mimo, że "po_ lici poselskiej deputowa.nego ko Z~-....-.I_"n'~. 
Joinv1Ile stwierdza., że gdy koła. szkodowany" nie wniósł prze- munistyc.znego Marc:ela Oacll1· .vi...,. 
reakcyjne pragną. zdla.wf6 swo- ciwko Thorezowi lIk&rgi. Ducloe ~a., reda.ktora naczelnego d.lien ioIry •• ra 
body demokratyezne, kierują. zaznacza, że od 1902 r. do 19·10 tka Ln:I' --'te" 

n ...... um....u • NOWY JIOU ('PAP) - » swe a.ta.ki przede wszystkim roku złożono 108 wniosków o 
. i' . k l -~ . l Minister wojny oskarża Ca- na znane' - thiałacza antyfa-przeciwko komnnist.cm. Pótniej zn1es eme Dlety a. n..,.,m pase - •• 

przychodzi kolej na działaczy skiej, natomiast od. wyzwolenia china, iż w artykule ogłoszo' szystowskiego 8el'harda Eisle. 
zwią.zkowych i republikanów. Francji do chwili obecnej wniO!! nym w "L'Humanite" pod t y- ra, przetrzymywana d6tychcza. 
Mówca piętnuje politykę rządu, k6w takich było 115, przy azylU tułem ,,100 żołnierzy francu- przez władze amerykańskie na 
który stwarza korzystne warunki 96 godziło W' deputowanych ko. 

bi ' ski~h ginie co dzieli w Vietna· wyspie Ellis Island, została dla de Gaulle'a, po czym przy. munisiyczn~h. W roku ezę,. 
pomina o JIlas<YWych proteetMh cym zanotowano 38 wniO!!k6w o mle", zmierza. do "zachwiania zwolniona i wysiedlono. z USA. 
napływającyeh do Zgromadzenia znieeienie nietyka.lnoki posel. moralno~ei i dyscypliny wojsko tJ1dała się ona z lotniska. La 
Narodowego przeeiwko smesie- skiej, ". tym 86 pl'2lOOiwko ko- wej". Gnardia samolotem do Europy. 

namyśle Kowszow. - Olga elę kocha i s każdym dniem 
będzie kochała coraz bardziej. Jednakże jest człowie­
kiem tego typu, że przyjedzie do ciebie dopiero wtedy, 
gdy dusza jej będzie czysta. Obecnie, chociaż z Kon­
stantym wszystko skońC%one, dusza jej majduje się 
w rorzteree i ni~oju. Przypomnij sobie Ue przecier­
piała. Rozumiem ją, gdyż mi.łość j@j była prawdziwa 
i zapewne pierwsza w życiu. Coś ją przyciągało do nie­
go, i równocześnie odpychało. Kiedy dowiedziała się, te 
jest na froncie, miała dla niego dużo współczucia. Gdy­
by była człowiekiem słabszym lub o małej duszy - sa­
ma szukałaby w tobie pocieszenia i oparcia. Ale ona tego 
nie chce - więc może tak właśnie jest dobrze. A ty 
staraj się przecierpieć, pohamuj się i nie niepok6j jej 
na razie ... 

Rogow chciW'ie słuchał Kowsrowa i tylko przerywany 
oddech zdradzał jego zdenerwowanie. W słowach Alek­
se-go szukał jak gdyby sprawdzianu swoich wątpliwości.. 

- Tak mówisz, aby mnie pocieszyć! - wycedził przez 
zęby. - Powiedziała mi na pożegnanie... "Więcej do 
mnie nie przyjeżdżaj. Kiedy będzie trzeba - sama do 
ciebie napiszę· .. O mnie bądź spokojny. Chmara jest dla 
mnie niczym. Po tym co przeżyłam, n!czego się nie oba­
wiam". Czyli, innymi słowy, w grzeczny sposób wska­
zała mi drzwi.. •. 

- Nie, nie rozumiesz; jej! Wiem mi, że mam rację. 
Twoja namiętność przeszkadza ci trzeźwo myśl~. 

- Dosyć Aleksy! Jesteś dobrym przyjacielem, ale nie l 
potrzebujesz mnie leczyć walerianowYmi kronlami. Le­
piej pomówmy Q CZlmlŚ i~. 

- A. tak, chciałem ci powiedzieć, że w RubieŻBruku 
spotkałem się z Chmarą - przypomniał sobie Aleksy. 

- Gdzie? - 'Obojętnym głosem zapytał Rogow. 
- Spotkałem się z nim przypadkowo, kiedy włóczy-

łem się po ulicach - wiesz jak tam się wędruje z gór­
ki na pazurki... - zaprosił mnie do siebie. Nie miałem 
ochoty, ale poszedłem: bywa czasem taka głupia cieka­
wość. Czasem zdarza się, że człowiek jest niesympatycz­
ny, lecz interesujący ... 

- Zapewne znów wspominał o Oldze! 

- M6wił, że mu się podoba, że widywałby się z nią, 
ale z powodu przyjaznych uczuć, jakie żywi do mnie, 
pozostawia ją pod moją opieką. - powiedział Aleksy 
szczerze, uśmiechając się w ciemności, jaka panowała 
w saniaoh, 'Odsuwając się na wszelki wypadek od Ro­
gowa. 

- Ja ci dam opiekę! - poważnie zagroził tamten. 
.,.. U Chmary ~tkałem Grubskiego. Okazuje się, Z~ 

są staryrr.i przyjaCiółmi, gdyż Grul'Jski pracował kiedyś 
w Rubieżańsku. Przyszedł do Chmary, ażeby się przed 
nim użalić i "goić" swoje rany. Na mnie nie spojrzał. 
Chmara robił mi wyrzuty, że tak bezlitośnie obszed­
łem rrlę z jego przyjacielem. Jeżeli nawet człowiek si~ 
omylił - nie trzeba go było od razu wypędzać! Zresz,­
tą współczucie dla Grubskiego łączy się u niego z doś6 
pogarQliwym stosunkiem do niego. Kiedy Grubski od ... 
szedł, powiedział do mnie: - "Zupełnie rozkleił się! 
A mężczmJ.a powinien w tr udn::vob. chvąi1acll. "1yć sil-
niejszy.~ • 

"C..a.., 
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Zespoły jakości najwyż.szej -istnieją i w PZPB Nr 17 • pracu]q 
Znany już dziś w całym 

kraju zespół najwY2:sZ€j jako­
ści z PZPW Nr l z Marią Ter 
pilakową na czele, powsta­
ły w okresie Czynu l-szo­
majowego. Osiągnięciem tego 
zespołu było i jest produkow3 
nie 100 procent pierwszego ga 
tunku. Hasło rzucone przez 
zespół Terpilakowej znalazło 
żywy oddźwięk wśród wielu 
załóg fabrycznych, zanim jesz 
cze wiadomość o rozpoczęciu 
walki o jakość dotarła na 
MJpalty prasy. Już w począt­
kach kwietnia br. na wieść o 
wysiłkach zespołu Terpilako­
wej, w dnnej fabryce łódzkiej, 
mianowicie w PZPB Nr 17 -
powstaje 10 zespołów pierw­
szej jakości. 

alizowania hasła: produkowa-Iznaczen:ia pracy zespołów i znaczenie wałki o jakość, o 
nia samej primy. 'I:rzeba rów- uierwszej jakości dla produ!{- czym świadczy powstanie w 
nież zaznaczyć, że na osiąg- cj':' zakładów. Pora, by opie- ostatnim czas:e 12 nowych 
nięcia współzawodniczących ze szali wyciągnęli z tego w,nio- brY'gad , p:erwszej jakości w 

Architektura nienaw'dc 
Jeden z koleg6w - dziennikarzy, który bawił w Czechosłowacji 

w okresie nakręcania filmu "Ulica Graniczna", opowiadał mi społów p':'erwszej jakości ma ~kL tkalni II. 
duży wpływ praca majstrów. Dz:ałalność brygad pierw- Praca zespołów pierwszej o rozmowie swojej z pewnym Słowakiem na temat w-w filmu: 

Na konkretnych przykła- szej jakości w PZPB Nr 17 jakości to praca pionierska, 
dach widzimy, że wzorowa przyniosła nie tylko wyraźne praca, wymagająca jeszcze pe 
praca majstrów takich, jak polepszenie jakośc: produkcji wnego okresu doświadczeń i 
tow. Józef Gulaj, m;y tow. An zakładów, ale równiei wpły- opracowania norm techn:.cz­
drzej Menes, którzy obsługują nęła dodatnio na całą załogę nych współzawodnictwa jako­
sale, na których pracują ze- fa.bryczną, przypominając jej ściQwego. N:e ulega jednak 
społy Bartn:akowej i Wagne- o obowiązkach produkcyjnych. już dziś wątpliwości. że ode­
rowej, przyczynia się w du- a przede w~ystkim o koniecz gra ona bardzo poważną rolę 
żej mier7.e do lepszej pracy ności przestrzegania dyscY'Pli- nie tylko w rozwoju PZPB 
tych zespołów. Trzeba jednak ny pracy. Nr 17, ale również w waJce 
stwierdzić, że n:e wszyscy ma i Wysiłki zespołów pierwszej toczonej przez cały nasz prze­
s1:ro-wie w PZPB Nr 17 poszli jakości poruszyły i zmobilizo mysI włókienniczy, walce o 
w ślady tow. tow. Gulaja i wały załogę fabryk:. Robotni-I wykonanie zobovviązań produk 
Menesa i n:.e doceroają dotąd cy zrozumieli i doceni!: sens cyjnych. B. Drzew. 

_ Budowanie "ulic granicznych" międ:y ludźmi - oś-..viadczyl ' 
ów Słowak - to hitlerowska "urbani.styTca", ale nie tylko Hitler 
był takim ludobójczym. "architektem". My też mieliśmy u siebie 
w Słowacji prałata Tiso ... 

Prałat Tiso ... Hm, "de mortu is nil nisi bene" (nic zlego IW 

zmarłego), ale przecie prałat Tiso zmarł śmierciq niezwykłq: zo­
stal stracony z wyroku sqdu, jak o aktywny Ir.olaborant renegat i 
zdrajca ojczyzny i narodu. Jeśli 14 marca 1939 r. prohlamou;ał 
Hitler utworzenie "niepodległej republiki słowuckiej". to głów­
nie dlatego, że znalazł dla tej republilri odpowiednio godnego 
"premiera", właśnie - prałata Tiso. 

Tiso nie zawiódi nadziei swego protektora. Jeszcze w 1939 
roku zdążył oświadczyć przed parlamentem faszystów słowackich: 
,.PROGRAM NASZ l NAZIZM MAM DUżO WSP6LNEGO 
l R"Ę;KA W R"Ę;K"Ę; DZIAŁAM DLA ZREFORMOWANIA SWIA· 

Jak wielkie znaczenie dla 
produkcji zakładów miało po­
wstanie zorganizowanych z 
inicjatywy robotników brygad 
pierwszej Jakości widzimy z 
cyfr, mówiących' o stałym 
wzroście procentu produkcji 
pierwszego gatunku. ' 

Radzimy jak ulepszyć produkcje "T A". l Tiso faktycznie "świat reformował". mały wprawdzie 
' "świat", świat "republiki słowackiej", ale teren pod działal. 
IlOŚĆ "reformatorską" zupełnie wystarczający. Wprowadził dyk­
taturf} fa!zystowską, żelazny uci sk ludu słowackiego i - to !ię 
zawsze jakoś z sobą wiąże - masm.vq, barbarzyńską ekstermi· 
nacją Żydów, którq "usprawiedliwiał" w na!tf}pujący sposób: 

Międżyoddziałowa narada wytwórcza w PZPB Nr 2 

Praca zespołów pierwszej ja 
kości natrafiała w początko­
wym okręsie na poważne tru­
dności, wynikające z nierów­
nych kwalifikacji robotników, 
pracujących w zespołach, t 
braku wypracowanej metody 
kolektywnej pracy. 
Wśród dziesięciu zespołów, 

walczących o tytuł zespołu 

Konferencja Miejska PZPR 
postawiła iJrze.d nami zagadnie· 
nie walki o eksport. PZPB nr 
2, jako jeden z tych zakład6w, 
kt6re mają. pewne ni6docią.gnię 
cia w produkcji tkanin ek8por 
towych, postanowiły zwołać na 
radę wytwórczą. w celu om6wle 
nia spraw zwią.zanych z walkI} 
o jakość produkcji. 

Podajemy szereg wypowiedzi 
robotnik6w. 

najwyższej jakości wysunął SŁU, 1 tE tALE TKALNI 
się na czoło resJ)Ół Józef y Tr..... Drell'ch _ tk k 
Ba.rtnlakoweJ, który już w~" acz a na 
kwietniu br. osiągnął 100 pro- 6 krosnach, moWI: "Niektóre 
cent pierwszego gatunku. osnowy są. tak źle nawinięte, że 
Cz.łonkam:. zespołu są same ko w jednym miejscu nici są. lu­
biety; Weronika Gajda, He- źne, a w drugim mocno naprę' 
lena Król, Marla. Fijałkowska żone i z tego powodu te luZne 
1 Bronisła.wa OIes7.CZyk _ mlo nitki ciągle wraz z lamelkaml 
de robotnice, które pod Ide- opadaję. i krosno zamiast by~ 
runkiem przodownicy Bartne.a w ruchu staje niE!i.'otrzebnie sel 
kowej zdołały w krótkim cza ki razy. Oczywi.ście na tym kro 
sie podnieść swoje kwalilika- śnie produkeja jest zmniejsM­
cje za;.orodowe, prześcigając na do minimum. a tkaczka tra· 
v.rielu doświadczonych tkaczy ci czas na ei~głe uruchamianie 
t tworząc wzorowo pracujący go." . 
i współpracujący ze sobą ze- Tow. Dębska, r6wmeZ tkacz-
!;p6l. ka - m6wi: "Od· nI!.! wymaga' 

gaczki o sumienne wypełnianie 
swych czynności, bo~ pomagacz 
ka jest ' przydzielona do dyspo­
zycji tkaczek w tym celu, aby 
pomagać, a nie Żieby gdzieś ZDl 

kać i zostawiać krosna nie or>­
sruzone. 
PRZĘDZALNIA s~y snt 

NA MAJSTRóW 
Tow. Tomczakowa z przędzal 

ni odpadkowej skarży się na 
ma,istrów . Gdyby to ode mnIe 
zależało - powiad& - ja skar 
ciłabym IJIOIrzą.dnie tyoh maj.­
str6w, którzy przeszkadzają. 
drugim w pracy. Uważam za 
konieczne, 'by wszyscy nasi maj 
strowie razem z n&mi walczyli 
o jakość iJrodukcji. 

Jedna z przodownic w przę­
dzalni odpadkowej prosi o row 
nomierne r ozpylanie wilgoci. 
Majster KwiatkOwski zwraca 
uwagę, by robotnice przepn,o­
wo przykręcały nitki, gdyż nu 
ka źle przykręcona powoauje 
zgrubienie, co ataje się źródłem 
błędu. Błąd ten ujawni się nre 
u niej bezpośrednio, ale dopiero 
w tkalni. 

TOw. Krzysztofczyk, młodzie­

żowiec z przędzalni odpadko­
wej, zwraca uwagę, że nier6wno 
mierne nasyeanie mieszanką. 
płynną, tak ZW3Jne "sz~ikowa. 
nie" bawełny i odpadków daje 
nier6wnomierną. barwę tkaniny. 

I-szy sekretarz Komitetu Par 
tyjnego tow. Grzesiak, kładzie 
wielki nacisk na to, by wszp­
cy pracownicy partyjni i bez­
partyjni, troszczyli się o jako!:C 
prOdukcji we wszystkich jej ta 
zach od samego począ.tku, bO 
pierwsZy błę.d rodzi dalsze błę­
dy, a nam chcdZi o to, by tych 
błędów i braków nareszcie nIe 
byłO. 

Przedstawiciele dyrekcji, kt6 
rzy brali udział w naradzie wy 
tw6rczej, napewno wezmą. au 
serca narzekania i żale swycn 
pracownik6w i uczynią. wszyst 
ko, by postawić u siebie w za­
kładach jakość produkcji 
wyższym poziomie. 

Y. Szumska 

"wszystko, co w tym względzie przedsiębierzemy. czynimy z mi· 
łości do naszego włamego narodu. MIŁOść BLltNIEGO I MI· 
1,OSć OJCZYZNY ROZWIN"Ę;ŁY SIT:; W OWOCN4 _ WAI,K"Ę; 
PRZECIW WROGOM NAZIZMU". 

Ten "rozw6j" uczuć docu·kał się potępienia ze strony wszyst­
kich patriotó1~ - katolików ,ęlOtcackich. Lecz cóż t.:::W. kościół 
urzędowy? r.óż n'. to - Watykan? 

Watykan mianuje zdrajcę i ludobńjcę słowackiego - szambe­
lanem papieskim, a w czerH'CU 1940 rokll oznajmia oficjalnie 
przez radio: 

Stolica święta WIr A z ZADOWOLENIEM oznajmienie mon· 
5i;~wTll Tiso, głowy pań .<twa !łowackiego. że ZAM1ERZA Wy. 
BUDOWAć SŁaW ACJ"Ę; PODŁUG PLANU CHRZEśCIJAfl· 
SKIEGO ... ". 

Nieładnie, bardzo nieladnie utożsamiać tak fałszywie i cy­
nicznie "plan chrześcijaństwa" z .,planami watykańskimi". Plan 
chrześcijański (prawdziwie - chrze.ścijańskiJ buduje na miłości 
bliźniego, na przykazaniach ewangelii, "plan watykański" prze· 
widuje, niestety, zupełnie inną "budowę": budowę "ulic gra· 
nicznych" między ludźmi. wznoszenie nienawiści i - co tu o~ 
wijać w bawełnę - ciągłą i trwałą elewację nazizmu. Znamy, 
dobrze znarny tę "architektllrf) ideologiczną": ona to przecież 
zamieniła 7łll$zą stolicę w gruzy, a cały kraj - w ruinę· 

Za przykładem zespołu Bart ją. - i słusznie - dobrej sztu­
roakowej poszły i inne zespo- ki towaru. Z lwlei my, tkaczki 
Iy, które usiłując doścignąć ~amy prawo iąda6 ~d przędzal 
przodującą btY~adę, os:ągnęły Dl dobrego wlI-tku. 1'hestety, w~ 
99 procent primy _ jak na tek nr 12 jest tak zły, że szpul 
przykład brygady ob. Mart! ki rozcię.gają. się, wrabiają. się 
Wa.gner ! Eleonory Rutkow- w tkaninę, zatrzymują. widelec, 
skiej. Pozostałe żespoły prze- przez co robią lIię w towarze 
kroczyły 95 procent pjerws'!:e- pasy i szereg in,nych błęd6w .. 
go gatunku. Skutek jest taki, że krosno pro 

W walce z wyzyskiem uprawia;m przo! boeacly-wiejskich 
Ustawa o pomocy sąsiedzkiej musi być przestrzegana 

Zespoły pierwszej jakości dukuje zaledwie 20 tys. wą.t. 
PZPB Nr 1'7 mają za sobą k6w dziennie, a w dodatku tka 
krótki okres pracy, trudno nina nie n.daje się na eks­
więc dziwić się, że nie wszy- port." 
stlC,m udało się osiągnąć od Tkaczka. Czerwi:dska. zwraca 
razu 100 procent pierwszego uwagę na bmdne szpulki, ja· 
gatunku. Jak już wspominali- kie się znajdują. wśr6d wątku. 
śmy, szereg trudności, a prze- [A przecież brudna tkanina r6w 
de wszystkim brak doświad- nież nie będzie zakwalifikowa­
czema w zespołowej pracy na na ekspoyt. 
stało na przeszkodz;ie do zre- Tow. Piwowa.rska pro.!!i pama 

Polityka naszego Rządu i na 
szej Partii zmierza do ograni· 
czenia możliwości ekspansyj­
nych bogacza wiejskiego i do 
niesienia jak najdalej idą.cej 
pomocy chłopom małorolnym i 
średniorolnym. Ustawa o pomo­
cy są.siedzkiej. nakłada na za­
mOti;niejsz;ych gospodarzy obo· 
wiązek pomocy - za ustll.l<mą. 
przez ustawę opłatą. - chłopom 
nie mogącym z powodu braku 
sprzężaju i inwentarza ma.rtwe 

hnreSDondencl lobręcz"' piszą 

To ich zo§Iuqo 
Zaloga PZPW Nr 6 przyjQła kład6w, drugim - współzawod. 

bardzo poważne zobowią.zanie: nietwo pracy, a trzecim - ra­
podjęła się wykonać plan rocz- cjonalizacja, pracy. 
ny na d.zień 20 listopada. Jakie Jeśli chodzi o wep6łz/lowodnic­
czynniki złożyły się na to, że two pracy, to nall'ży etwierdz16, 
mogliśmy zooowilizać 8i~ do tak że rozwija się oJ?-o u nal! bardzo 
znacznego przyśpieszenia planu' d;,brze. Obecnie około 50 proc. 

Pierwszym i najważniejszym ealej zalogi bierze w nim udział. 
czynnikiem był wzrost łwiado- Szczeg6lny jego rozw6j przypa~ 
mOści wśród załogi naszych za_ dal na okres przedpierwszoma· 

Słodem naszNch art»kuł6w 

Za niedbalstwo i hiechlujstwo 
winę ponosi Szkoła Rolnicza w Siemienicach 

w zwią.zku z artykułem kores tykule ma.szyn:y znajdOWały się 
pondenta fabrycznego ob. Janu.. rzeczywiście na terenie zabudo. 
na Staniaszaka z Zakładów Wy wań Szkoły ROlniczej bez żad­
tw6rczych Telefonów i Urządzeń nej osłony. 
Technieznych, wydrukowanym Administracja ~zkoły, kt6rej 
w ,O-ł05ie Roootniczym" z dnia maszyny przekazano do dyspo_ 
13.' li. 49 r. pod tytułem: "Ra_ zycji na podstawie zezwolenia 
doeny dzień we wsi Siemieni- Ministerstwa Rolni~twa i Re· 
u", postawiony został, między :t~rm RoJnyc~, pOmImo upo~_ 
innymi zarzut Technicznej Ob_ Dleń z naszeJ strony, usuuęła Je 
słudze 'Rolnictwa, z kt6rego wy. spod szop bez por.ozumienia si., 
nika., te młockarnie i lokomoQ~- z .T?R_e~, buduJąe na tyJD. 
le b~dą.ce własnością TOR_u. Dle mleJsc~ sIlos!. . 
wymagają.ce dużej naprawy, od A WIęC WIn~ za tego rodzaJU 
p6łtora roku niszczeją. pod go_ karygodne marnotrawstwo po· 
łym niebem. nosi nie TOR, a Dyrekcja Szk,,_ 
Zarząd Centralny TOR-u w ły Rolniczej. 

Łc>dzi, celem wyjaśnienia tej Technicz~ ObsłUga. 
Iprawy, wydelegował na miejsce . .RoIOlctwa 
komisję, która stwierdziła. pro_ PrzedslQblOrstwo Pa.l1stwowa 
tok61a.rniA. że WYmieniona w ar~ Za.rzad Centra~ . 

jowy i na okres przed Kongre_ 
sem Związków Zawodowych. Do 
zobowi.ązań zrealizowanych z tej 
okazji należy uruchomienie siL 
nika oszczędnościowego na far. 
biarni, co daje n&m przeciętnie 

300.000 zł oszczędności dziennie 
oraz uruchomienie dziewięciu 
8~oprząśnic skrzydełloowych 
produkują.cych dziennie około 
500 kg przędzy. Dzięki rozsze. 
rzeniu współzawodnictwa pracy 
podnieśliśmy jakoŚĆ prOdukcji 
z 85 proc. do 90 proc. 

Z wyr6żniających się przodow 
nic należy wymil'nić: ob. Rosiń_ 
sItą. Kazimierę, kt6ra ezterokrot 
nie zajęła pierwsze miejsce i za 
swą pracę zostala odznaczon'l 
brązowym Krzyżem Zasługi; ob. 
Wałęską. Janinę - która dwu­
krotnie zajęła pierwsze miejsce 
~ również został& nagrodzona 
brązowym Krzyżem Zasługi, oraz 
szereg innych, jak Kempę Alek­
sandrę, Misiewicz Stefanię i 
ZMP-ówkę, kol. Chędzlik Leo_ 
kadię, kilkakrotnie odznaczoną 

w młodzieżowym wyścigu pracy. 
Dzięki jm i wielu innym rów. 

nie zasłużonym członkom nas?ej 
zalogi, nasz plan roczny wyko­
namy przed terminem i będzie_ 
my przygotowani do walki o wy_ 
konanie Planu Sześcioletniego. 

S. Rózga 
korespondent fabryczny 

l>ZPW Nr 6 

go o własnych siłach uprawiać bić. Wreszcie tak długo zwIe· nie wypłacać dwumiesięcznego 
swojej ziemi. Realizacja tej u- kał że do sadzenia ziemniaków \ zarobku za. ciężką. pracę przy, 
stawy przyczynia się do unieza u ;'dowy . zabrał się w czasie, wybieraniu gliny. 
leżni enia się chłopa małoroJne- kiedy już chłopi swoje obrad- O czym świadczą. te tak licJl 
go i średniorolnego od sąsiada lali. Wreszcie musiała Lechań· ne wy,;>adki sabotowania ustaw. 
i wyzyskiwacza i ogranicza ide ska nają.ć &obie, wobec spóźnio państwowych i wyzysku chlo· 
ologi.czny, polity1lzny i ekono- nej pory, konia do siania łubinu p6w małorolnych i średnio roI­
miczny wpływ oogaczy na wsi i rzepaku. Bo Kaźmierski, mi- nych' świadczą one przede 
Lecz ustawa często jes7.Cze jest mo obietnie konia nie dał. wszystkim o tym, że z boga 
przez bogaczy wiejskich saboto Bogacz Kazmierski nie jest czem wiejskim w dalszym cią.gu 
wana. wypjątkiem. Podobnie postąpił musi by~ prowadzona nieubłr.ga 

Oto co na temat wyzysku bo Wincenty Stępień ze wsi O· na walka i że stoją.c na czele 
gacza wiejskiego ze wsi Niem· str6w z ob. Banasiewiczową.. tej w&lki towarzysze nasi na 
głowy pisze nasz czytelnik: PoprMowal syn jej u bogacza, wsi muszą. mobilizować do niej 

Do wdowy Małgorzaty Le- że aż krew z rą.k płynęła, kiedy wyzyskiwanych chłop6w_ 
chańskiej przysĘedł J6zef Kaź· to od świtu do zmierzchu łaoo We wsi Dębie małorolny 
mierski, znany bogacz ze wsi W1ll naw6z na wozy, które szł:t' chłop Władysław Porta prosił 
Zyski. Powiedzial on LechaJl- w pole, a gdy zachorowa.ł z cięż bogacza Gws.rdyjaka o wypoży 
skiej, żeby oddala do niego na kiej pracy, zastąpiła go matka czenie sprzężaju. Ten zażą.dał 
służbę chłopaka. (byle ~ego, konia uzyska6 na od niego 7 dni odrobku. W6w· 

Pasł mlody Lechański 10 dzień czy dwa). Ale i ona dłu- czas oburzeni chłc>pi średnioroI 
kr6w, 4 owce i 3 konie Ka· go nie wytrr.ymnła, W rezulta· ni gremialnie przyszli bieaniej-o 
źmierskiego, ale nie pożywi~ się cie kawałek zil'm';' pozostał u szemu sąsiadowi z pomocą.. Po­
na tym bogaczowym chlebie. Bannsiewiczoewj ni'6 obsiR.ny, dobnie postąpili sąsiedzi ob, Ba 
"Go~odaTZ" - jak pisze w dal a za. cełomiesięcznę. pracę otrzy nasiewiczowej, której z pomoc, 
szym ciągu nasz czytelnik - mnla aż ... 400 zł. . przyszli partyjniacy. 
nawet suchego kawałka chleba Są. i liczne wypadki hll,nieb- Przykłady te świadczę. o po~ 
chłopakowi sk:wił, nego wyzysku w sposóh nn;\. zytywnym wielce procesie roz, 

"Szydło z worka" wyszło, d:dej hezpośr_edni. wijania si1} poczu.cia. &olidarno 
gdy trzeba było udzielić wdo- J6zef Broda zMroczKowa ści ehłop6w małorolnych i śred 
wie obiecanej pomocy sp,siedz· SJepego, w gminie Krzczon6w, niorolnych. I r1.ecz jasna, te 
kiej: Najpi~rw Kaźmierski ~: I p~w. opoczyński ma aż 10 naj' dobrze zrobili. chłopi z DQbia. i 
chclał prZYJechać, bo przeclez mlt6w, kt6rym - prawem ka- z Ostrowa, ze pOl;rwgli 8WOlm 
musiał swoją. gospodarkę obro- duka - po prostu postanowił biednym są.siadom. Wydaje sil} 

Otrzymaliśmy leeitymacie oartvine 
jednak, że tego nie wystarczy. 
Powinni oni byli nie tylko sa: 
mi pom6c swoim sąsiadom, ale 
zmusić swoich bogaczy wiej­
skich do wykonywani,!\- ustaw 
państwowych i uniemożliwi6 
im wyzysk chłopa małorolnego. 

Przed kilku dniami w Państ­
wowym :Monopolu Spirytusowym 
odbyło się uroczyste zębranic 
partyjne, na kt6rym nastąpiła 
wręczenie legitymacji PZPR 
członkom nllszej organizacji. ~a_ 
szczyt to dla nas nie lad.a. że w 
dzielnicy "Widzew" właśnie my 
pierwSi otrzymaliśmy nowe le_ 
gitymacje. 

Na uroczystości był obecny 
pierw~zy sekretarz dzielnicy, 
tow. Wypyeh. W przemówieniu 
wygłoszonym na zebraniu pod­
kreślił on doniosłość tej chwili 
dla każdego członka Partii. 

- Legitymacja partyjna na_ 
kłada ogroDlne obowiązki na jej I 
posiadacza. Każe mu ona przo_ 
dować w 'pra~y. w każdym mo_o 

mencie, w każdej sytuacji pa_ 
miętać o więzi z Partią. i z ma_ 
sami pracujf!cymi. 

Jako pierwsza otrzymała le~i_ 
tyma!'ję part.yjną. przodownic:). 
pracy oddziału rozlewni, t.ow. 
Wierzbicka Apolonia, kt6ra w 
słowach pełnyc,h wzruszenia za_ 
apelowała d.o zebranych towa_ 
rzyszy, by strzegli legitymacji 
partyjnej jak źrenicy okI!., by 
zawsze pamiętali o obowiązkach 
partyjniaka. 

Różne są formy wyzysku na; 
wsi i r6żne są formy walki z 
nimi. Zadaniem naszych towa. 
rzyszy na wsi jest żadnej z 
tych form ńie zaniedbać, nie 
przepuszcza~ bogac:rowi ani Je­
dnego 'wypadku nadużycia, czy 
sabotowania obowią.zują.eych 
ustaw patistwowych. Zadaniem 
naszych towarzyszy na wsi jest 

Zebranie 
śpiewaniem 

zakończyliśmy od- wskazywać chłop01ll · małoroI· 
"Międzynarod6w_ nym i średniorolnym bliskie im 

k ·" l • 

W. Latocha 

kor~ndent fabryczny 
l>MS 

z ich własnej wsi za.częrpnięte, 
przykłady wyzysku i pom6c im 
w organizowaniu walki przeciw; 
kc temu wyzyskowi. " 



mars?!" 
z młodzieżą 
świala 
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N sx n ur 
W poprzednim numerze "Trybuny Młodych" ogłosili­

śmy konkurs na artykuł, reportaż, opowiadanie lub no­
welę na jeden z poniższych tematów: 

1. Jak nasze koło walczy o wykonan.ie planu i pod­
niesienie jakości produkcji. 

~. Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go­
spodarczego i kulturalnego poziomu wsl. 

3, Jak spełnię swój Z. M, P.-owski obowiązek orga­
nizacyjny VI okresie ferii letnich. 

Po udanej akcj! "Młodzież 
rządzi Brnem", która dOWIO­
dła, że młode post~powe po­
kolenie Czechosłowacji zdolne 
jest samodzielnie lC~l'ować Zy 
ciem wielkiego miasta, Z'n :ą­
zek MłodZieży Czechosł·)wac­
kiei organizuje następne akcje 
tego rodzaju. Akcje te ciesz'l 
8:ę w Czechosłowacji wielką 
popularnośc!ą. I tak w dniach 
3 · - 6 czerwca członkowie 
SCM sprawowali zarząd mia­
sta Znojmy. Poza tym mło­

dzież SCM powiatu rombor­
skiego w porozumieniu z Po­
wiatową Radą Narodową w~ź 
m!e w swoje ręce zarząd cale 
go powiatu. 

w zyscy IM -owcy do walki 
W kilka ,dni po ogłoszeniu konkursu zaczęły napływać 

pierwsze prace konkursowe. Swiadczy to o tym, że kon­
kurs wywołał oczekiwane zaltiteresowanie naszych Czy­
telników. 

W dzisiejszym numerze żam{eszczamy pierwszą za­
kwalifikowaną do konkursu pracę konkursową, artykuł 
kol. Wtsołowskiego p. t.: "Nasze matki i nasi OjcoWie 
nie są za starzy na naukę", 

z analfabetyzmem 

FranCja 
W zw!ązku z mającym się 

odbyć w czerwcu Krajowym 
Kongresem MłOdzieży Vietna­
mu, Związek Republikań~kiej 
Młodzieży Francuskiej prz~­
słał pismo do młodz:eży Viet­
namll, w którym czytamy: -
"Młodzież francuskd uznaje 
słuszność Waszej ·v.llk~: wie­
my, jak wielka dzi·~je s:1l 
Wam krzywda; zrob!my wszy 
:;tko, co w naszej mocy, aby 
wstrzymać kontY!1~lOwan!e tej 
barbarzyńskiej woj:1Y. skierc­
wanej przeciwko W:lSlemU 
ludow':'(, 

Indonez;a 

Ustawa o Ilkwldacji analh­
betyzmu z dnia 7 k-V'lietnia 
1949 r. zapoczątkowała nowy 
etap w walce o upowszech'1!e 
nie oświaty -: kultury w Pol­
sce. W tej wiel)ctej bitwje o 
pOdniesienie oświaty, zakrojo 
nej na skalę ogólnopolską b:e 
rze aktywny udz:ał Związek 
Młodzieży Polskiej. Organiza­
cja naSza W okresie letnim 
planuje zorganizowanie na te 
renie Łodzi 11 kursów naulC 
początkowej, które przeszkolą 
170 analfabetów, głównie ze 
środow~ska robotniczego 1 
wiejskiego. Nauczanie indywi 
dualne obejm:e około 800 a­
nalfabetów. W sumie więc łó­
dzka organizacja przeszkoli 
970 analfabetów w okresie let 
h;m. 

W związku z tym planem 
poważne zadania stoją przed 
każdym kołem ZMP. ,Takie są 
te zadania? Nasze koła winny 
czynn!e pomag;jć Społecznej 
Komisji do Walki z Analfabe­
tyzmem zarówno w czynno­
ściach związanych z rejBstra­
c.lą, jak ! w pracach Komisji. 
Trzeba naszą organizac .lę u­
stawić pod kątem widzen: a 
I walk! z analfabetyzmem. Dla-

Wojska holenders!de zamor I tego też na specjalnym ogól­
dowały w mieście Balapan stu nym zebraniu koła należy za­
denta nazwiskiem Urip Dj0jo poznać członków z organiza­
diguno - sekretarza Zw:qzku cją walki z analfabetyzmem 
Studentów IndoneZji. Został w Skali ogólnokrajowe,t, z pla 
on zamordowany bez 8ądu, w nem naszej organizacji, który 
trzy dru po areśztowan:!l. w całym kraju przew!duje zor 

B. P. ganizowarr:e w okresie letnim 

- Czołem, Stefan! Dawno I - No, niekoniecznie. ?l 
już cię nie widZ:ałem. Co się Spale mo~a, jB;k śa~ mo­
z tobą dzieje? w!sz, - zazyy;a.c $porto.w wo-

_ Mó\'llę ci Jurku, mam dnych, a mme mteresuJą wy­
masę roboty. Od l lipca dos~a c.:eczki krajoznawcze. Chcę' zo 
ję urlop w fabryce, muszę baczyć Niebieskie Zródła,. o~o 
Więc poczynić niezbędne pr~y ~ic~n~ groty itp. .Ale, mO"":lę, 
gotowarua. Jadę na obo! JUZ Jakb::m d? teJ Sp~łł' Je-
ZMP-owsk:. chał, a me w:em przeClez, czy 

_ Nil obóz? Gdzie? K.:edy? znajdzie się dla mn:e I?iejsce. 
Z kim? .. - Zgłoś się do Zarządu 

- Zarząd Łodzkl ZMP zor- Dzielnicy, do której należysz, 
ganizował obozy w Spale nad przynieś ze sobą kartę urlQ­
Pilicą i nad. J~ziore~ Pątno;v pową, a z pewnością poje­
skim w Slesm:e (woJ. poznan- dziesz. Opłata za turnus wy­
s\(.;e). Każdy turnus trwać bę- nosi od 500 - 1000 zł. 
dzie 2 tygodnie. Ja jadę na 1 ' 
turnus do Slesina. Vlliesz prze - A co, trzeba ze sobą za-
Clez, że jestem zapalonym brać? ' 
zwolennikiem sportów wod- - Przede wszystkim przybo 
nych, a tam będę je mógł do ry do mycia, zm:anę bielii!w, 
woli upraw:ać. strój organizacyjny, jeden lub 

- A w Spale? nawet dwa koce (o~óz będzie 
- Również w Spale uczest- pod namiotami), menażkę, 

nicy obozu będą m:eli do dy- nóż, widelec, no i o !Je posia­
spozycji kajaki, łódki itd. Jest dasz - aparat fotograficzny. 
jednak coś, co szczegÓlnie za- A nie zapomn:j wziąć zę ' sobą 
chęca mnie do Slesina. Otóż coś do czytania oraz "Mieslę­
zostanie tam 'zorganizowana czniki Instrukcyjne", które do 
dla obozowiczów wyc:eczka pomogą ci w przygotQwywa­
statkiem na jezioro Gopło. A n:u Slę do pogadanek ideolo.~i 
że marynarka. to był zawsze cznych, na które w programie 
przedmiot moich zainteres<)- dn:a przewidziane są 2 ipd7.i­
wań, więc jadę nad Jez:o=o ny. Ale na mnie już czas. 
Pątnowskie. Spotkamy się już po obozac~, 

- Szkoda, że mój ..Jrl:Jp wypoczęc:, pełni świeżego za­
przypada na Sierpień, mogl!- palU do pracy. Aha, jeszcze je 
byśmy pojechać razem. Jeśli dno: wczoraj proszono mnie, 
jednak mam jechać sam bym nap!sał z obozu list do 
wolę do Spały, "Trybuny Młodych", Napisz i 

- Wolisz chyba dIatezo, że ty, jak I'iDedziłeś swoje waka-
bliżej domu. cje. ' Aen. 

200 kutsów, które przeszkolą 
3000 analfabetów, a w okresie 
jesienno - zimowym (bardziej 
nadającym się do tego rodza­
ju akcji) 2000 kursów, obejmu 
jących 30.000 analfabetów. Na 
uczaniem indywidualnym o­
bejmiemy 10.000 analfabetów. 
W sumie w skali ogólnopol­
skieJ plan ZMP przewidu je 
przeszkolenie do 1 marca 1950 
roku 43.000 analfabetów. 
Każe nasze koło winno na 

zebraniu skier9wać przynaj­
mniej jednego kolegę na prze 
szkolenie na nauczyciela spo­
łecznego . 
Winniśmy również prowa­

dzić systematyczną akcję u­
gwiadamiającą i propagando­
wą wśród młodzieży. Poprzez 
gazetkę ścienną , poprzez zeb:a 
r.ia i masówki młodzieży, in­
dywidualne rozmowy, należy 
wyjaśniać. dlaczego mamy w 
Polsce tylu analfabetów. WIn 
niśmy wyjaśni ać młodzieży, 
że przyczyny analfabetyzmu 
tkwią w krzywd~ie społecz­
nej przedwojennego ustroju : 
wykazywać, że Polska Ludo­
wa daje możność awansu spo­
łecznego każdemu obywatelo­
w: poprzez nauczenie go pisa­
nia i czytania. 

Stawiamy przed orgaruzacją 
naszą bojowe zadanie: ani je­
den młody człowiek, nie u­
miejący czytać czy p:sać ni.e 
może pozostać nieobjęty nau­
czaniem. Wymaga to od nas 
systematycznej kontroli postę 
pów uczących się, a z drugiej 
strony stawia przed nami 7:a­
danie zorganizowania zespo­
łów samokształcenioWych, w 
których grupować się będą 
absolwenci kursów poctątko­
wego pisania i czytania. 

Nasi aktywiści muszą jedno 
cześnie uświadomić sobie. że 
analfabetyzm jest pojęciem 
bardzo szerokim, że istnieje 
również analfabetyzm polity­
czny. Dlatego też nie może 
być kursu nauki początkowej, 
na którym nie przeprowadza 
s:ę pogadanek o Polsce współ 
czesnej : świecie. 

Zadania postawione przed 
naszą organizacją są wielk:e 
i piękne. Trze~a tylko przy­
stąpić do nich ż całym na­
szym młodzieńczym entuzjaz­
mem. I wtedy zrealizujemy 
hasło: ani jednego ZMP-ow­
ca ni.e umiejącego czytać i pi 
sać! Plan ZMP w walce z a­
nalfabetyzmem musi być wy­
konany! J. Wołczyl(. 

K la młodzieżowe' TPPR 
wino-y oży wić swoją działalność 

W ubiegłym tygodniu odbył nych nieraz zagadn!eń. Nie 
się w Łodzi II Walny Zjazd wolno nam bowiem lekcęwa­
Delegatów Grodzkiego Oddzia żyć pracy organizacji, której 
łu Towarzystwa Przyjaźni P·,l celem jest krzewienie przy jaź 
sko - Radzieckiej. Zjazd pod- ni między narodami polskim i 
sumował roczną działalność radz:eckim. \I 
tej organ:zacj: na terenie na- Mus:my traktować pracę w 
szego miasta. Oprócz kół sze~egach TPPR, jak? b3;rdzo 
TPPR przy fabrykach, urzę- wazny odcinek naszeJ dz~ałal 
dach, związkach, w roku spra ności, Przecież w szer~gac? 
wozdawczym zorganizowano Towarzystwa znajduje SIę me 
ok. 50 kół młodzieżowych. tylko młodzież zrzeszona w 

50 kół to bynajmn:ej n'.e ZMP, ale i w .doŚć dużej ma­
mało, jeśli chodzi o ilość, ma- sie młodzież niezorgan.:zowa­
ło jednąk, jeśli rozpatrzymy na. 
całokształt prac. dokonanych Kończy się wprawdzie rok 
przez koła szkolne TPPR. szkolny. Bilansując go na od-

Niestety, tak się jakoś dzia- cinku kół Towarzystwa Przy­
ło, że działalność kół młod7.ie Jazm Polsko Radzieckiej 
żowych TPPR ograniczała s:~ stw:erdzić należy, że praca na 
zazwyczaj do mn:ej lub ba>:- sza była tu zbyt powierzchow 
dziej regularnego opłacania na zbyt mechaniczna. Wyka­
~kładek i organizowania od za~ie tych błędów sprawi z 
czasu do czasu (bardzo zresz- pewnością, że w nOWyM roku 
tą rzadko) n ieprzygotowanych, szkolnym praca ta znacznie 
niejednokrotnie bardzo nieu- się polepszy. Musimy bow:em 
danych zebrań. Koła szkolne pamiętać słowa wypOWiedzi a­
ZMP zbyt mało przyw:ązywa ne na IV Plenum Zarządu 
ły uwagi do· pracy kół TPPR- Głównego ZMP: "Należy sze­
owskich. Niestety, zbyt czę- rzej za.poznawać młodzież I 
sto zadowalano się samym tak dorobkiem kultu'ralnym, nau­
tern powstania koła, zapisania kowym. tecJmicznym, sporto­
do niego jak najwiękSzej ilo- wym ZSRR, z życiem I pracą 
ści członków : na tym koniec. t"addeckiej młod.zieiy". 

Jasnym jest, że masowość W wypełnieniu tych zadań 
TPPR to sprawa bardzo waż- stawianych przed naszą 01:'11;)­

na, ale fakt :stnienia licznych nizacją wielką rolę odegrać 
kół słabo pracujących świad- mogą 1 pow:nny koła młodzie 
czyoniedocenianiu przez na- ży TPPR. 
szych członków bardzo waż- A. NasieIski. 

Przypominlfmy uczestnikom konkursu, że termin nad­
&yłan!a prac upływa z dniem 15 lipca 1949 roku. 

Prace nadsyłać należy do redakcji "Głosu Robotnicze­
go", Łódź, Piotrkowska 86, lub też do Zarządu Miej­
skiego Z. M. P., Łódź, Piotrkowska 262, z dopiskiem na 
kopercie: "Trybuna Młodych - Konkurs". 

Praca konkursowa Nr 1 - temat 3 

Nasze matki i nasI ojcowi 
lIie są za starzy na naukę 

Jest~m maturzystą. Konkur~ "Trybuny Młodych", 
w którym jedno z pytań brzm:: "Jak spełnię swój 
ZMP~wski obowiązek organ~zacyjny W okresie wakacji 
letnich?" zainteresował mnie bardzo i przyznam się, że 
przynaglił do udz!elenla sarńettlu sobie odpowiedzi na to 
pytanie, nie raz już bowiem stawiałem je przed sobą, 
KonkurS odegrał więc tutaj rolę bodźca, który nie tylko 
u mnie, ale zape'h-'Ile :: u innych kolegów ZMP-owców 
przyczynił s:ę do sprecyzowania $wych własnych zamIe­
rzeń w dziedzinie pracy społecznej w czaS'ie wakacji. 

Zapewne wielu kolegów spędz: okres letni na obo­
zach zetempowskich i tam w gromadz:e będą p~owadzić 
sWą pracę społecz.ną, ale jest też i pewna ilość kolegów, 
którzy część swych wakaCji spędzą indywidu<tinle, gdzieś 
w gronie rodziny. Otóż do tej grupy zal~czam się i ja. 
Część wakacji spędzę bowiem u swej babk: na wsi. 

Jak mam zamiar wypełnić swój obowiązek ZMPow 
ca na wgi, gdzie nie ma jeszcze zorganizowanego życia 
społecznego młodziety, gdz:e nie ma organizaCji? Odpo­
wiedź na to pytanie dały mi me rozmyślan:a, ale przy­
kład z życia. W czasie mojej ostatniej bytności na wsi 
rozmaw.ałem z jednym z gospodarzy - małorolnym 
chłopem. Właściw!e nasza rozmowa i późruejsza znajo­
mość zaczęła się od tego, te poprosił on mnie o to, żebym 
przeczytał mu gazetę. "'Póżniej okazało się, :!:e pomimo 
dość zaawansowanego wieku (około 40 lat), najw:ększym, 
jego pragnieniem jest nauczyć s.!ę czytać gazety, "al>y. 
wiedzieć, co się dzieje na świecie". Skarżył się, że Jt:g,"" 
dz!eci, które mogłyby mu w tym pomóc - chodzą bo­
w!em do szkoły w pobliskie3 wiosce - nle przejaw:lają 
w tym kierunku :i.adnych chęci, uważają nawet, że "oj­
cieć jest za stary na naukę". 

Czytając tematy Konkursu przypomniałem sobie 
tę rozmowę i od razu wiedziałem, co będę robił podczas 
wakacJI. Nauczę tego gospodar~a, a nawet jeszcze jedne-
go, lub kilku - czytać i pisać. Nauczę ich ! pokażę ca­

łej wsi, tamtejszej młodzieży. że ojcowie t matki wcale 
n:e są za starzy na naukę. Pokażę, że mój nowy znajo­
my i setki jemu podobnych będą czytać gazety. będą wie 
dzieć; co s:ę dzieje w naszym kraju i na świecie. W ten 
sposób włączając się do ogólnokrajowej akcji walk! z a­
nalfabetyzmem wypełnię swój obowiązek ZMP-owca, a 
jedhocześnie może uda mi się - musi mi slę udać -
wciągnąć do tej akcji całą młodzie:!: wioski, wciągnąć ko­
leżanki i kolegów, którzy mając korzystne warunki nau­
ki, stworzone im przez naszą władzę ludową, niejedno­
krotnie nie zastanawia.ią się, że rodz:ce ich tej możliwo-
ści n:e mieli. A nie mieli jej dlatego, ponieważ gdy byli 
młodzi istniej'ące wówczas warunki społeczne n:e pozwa­
lały im na zdobycie chociażby elementarnego wykształ­
cenia. 

I właśnie rozmyślając nad tą odpow:edz:ią dosze­
dłem do wniosku, że nasza rola, rola ZMP-owców, spę­
dzających ferie na wsiach, w których nie ma jeszcze zor­
ganizowanego ruchu młodzieżowego, powinna między in­
nymi polegać na tym, by ruch ten stworzyć :. stanąć od 
razu do rzetelnej pracy. A pierwszym hasłem tej pracy 
winna być walka z analfabetyzmem! 

W. Wesołowski. 
członek koła Z. M. P. 

przy 
III Pańs,t. Gimn. i Liceum 

w Łodrl. 
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Ludność miasta Brna w wodociągach. Ba, podobnie Wśród szeregu. spraw, ktpre Uczeń sprawujący obowią~k: 
bratniej Czechosłowacji prze- wyglądający osobn:cy czekali załatwiono, znalazły s!ę takie woźnego w swej szkole nie po 
żyła przed kilku tygodniami z podobnymi :!:ądaniami r6w- postulaty młodzieży. jak: zmia zwolił, .abyjego koledzy za­
n;e lada sensację. Przez trzy nleż w redakcjach 'pism co- na znanego baru na jadłodaj- śmiecali korytarze i klasy. Stu 
dni młodz:eż rządziła m:a- dziennych oraz w radiosh- n:'ę młodzieżową, przydzitlenie clent, który przez 3 dm k:ero­
stem. Niestety, redakcja "Try- cjuch . mieszkań 6 rodzinom, które wał budową domu, odczu1 pl' 
buny Młodych" nie wysłała Zadna z instytUCji mlej- dotąd zajmowały miejsca w wdopodobnie po raz pierwsz 
swego korespondenta do Brna w życiu całą odnow.edzial-
- chcąc jednak poinformować ~ ność tych. którzy budują do-
naszych czytelników o tym my dla niego, jego rodziny 1 

niesłychanym eksperymencIe I Młodz'lez' rzqdzl Brnem znajomych. Chłopak, który podajemy wyjątki z reporfa- kierował ruchem ulicznym, 
ży zamieszczonych w ostatn:ch n:'e przejdzie w niewłaściwy 
dniach na łamach centralnego spoSÓb przez jezdnię. 
organu ZMP' - "Pokolenie" Trz). drr! to wprawdzie ma-
i organu "SP" - "Razem". lo. Ale przeCież przed dzielną 

"Rewolucja zaczęła się 13 skich n:e przerwała swej pra-I Domu AkaderrUck!m, wreszcIe młodzieżą Brna je~t całe ży­
maja. Kiedy tego ranka urzę- cy. Na skrzyżowaniu ulic mło ustalenie 50-procentowych zni cle, cały świat. 
dujący prezydent miasta Brna dzież kierowała ruchem, mlo żek dla młodzieży w teatrach Młodzież Brna, młodzId 
wszedł do swego gabinetu, za dzi chłopcy prowadzili tram- Brna. wszystkich m:ast Czechoślowa 
stał już tam osobnika z tecz]t"! waje, młodzie:!: poprowadziła Akcja "Młodzie:!: kieruje cjj, Polski ! wszystkIch kra-
(teczka była stara i mocno wszystkie szkoły, 82 fabryk!, Brnem" n:e wynikła nagle. jów, wolnych od władzy ka­
podniszczona), który ośw!ad- hotele, restauracje, radio, prs Przez wiele miesięcy trwały pitalIstów i obszarników. luż 
czyI krótko: sę, teatry. W fabrykach po- do n:ej przygotowarua. Każdy teraz - 1 to nie tylko w okre 

- Przyszedłem przejąć u- wzięto zobow.ązanla produk- uczestnik miał możność wy- s:e 3-dniówek - bierz~ udz:ał 
rzędowarue. cyjne, wprowadzono popraw- boru odpowiadającego mu na w rządach swego kraju. Mło-

Podobna scena powtórzyła ki do umów. Obradowała mło okres mlod~eżowych rządów dzież ta - przyszłość swoieh 
się o tej samej porze w Wo- dzieżowa Rada Narodowa. kt6 odcinka pracy. Po normalnych narodów - gotuje się do prze 
jewódzkiej Radz:e Narodowej, ra powz:ięła szereg uchwał, ra zajęciach młod7:!d uczyła się. jęcia od starszego pokOlenia 
w szeregu wielkieh fabryk tyfikowanych później ~rzez Rezultaty? Młodzieł Brna PO-I obowiązku pracy dla dobra 
Brna. w elektrowIlif.. gazowni,I.,dorosłe" władze. znała wszech.'1tronrue Dracę. swoich wolnych narod6w. N. 
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Kronik~domska Szholq. i DOllUq LudoHle 
pOH/§taną UJ powiecie łódzki ... KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 24 czerwca 
1949 r. Plan realizacji inwestycji 

Dziś: Jana Chrz. na rok 1949 przewiduje dal-
-o- szy rozwój budownictwa 

W AmrrEJS~", TELEFONY społecznego z kredytów pań 
stwowych. Jeszcze w roku 

10 - straż Pożarna b' 
ill - Urząd Bezp. Publ1cznego leżącym cały szereg no-
12 - "Głos RadomszczatlSk!(' Wych szkół powszechnych i 
12 - B. S. W. ,,Prasa" Domów Ludowych zostanie 
il3 - POwiatowa Komenda MO oddanych do użytku w po-
11 - Miejski KOm1Sa.r1at MO, wiecie łódzkim. .1 -Starostwo Powiatowe W 2erominie gm. Kru-
11> - Szpital PowtatoWJ: szów zostanie wykończona 

--o- budowa szkoły powszechnej 
DY2V3ł,Y APTEK • kosztem 2 milionów 780 ty 

istniejący już budynek i kosztem l miliona 500 t y- ne W Tuszynie, Aleksandro­
przystosowuje się go do ce- sięcy zł. wie, Konstantynowie, .Babi­
lów, jakim ma służyć. Na po W Tuszynie na dzień 22 cach, Lucmierzu, Rąbieniu, 
wyższe prace przeznaczono lipca zostanie oddany do u- Nowosolnej, Rzgowie, Czar 
1 milion 70 tysi~cy zł. Dom żytku mieszkańców most nocinie, Brójcach, Pucznie­
Ludowy zostanie oddany do żelbetonowy na ul. Tylnej. wie, Bełdowie, Kruszowie, 
użytku w przyszłym roku. Koszt budowy wynosi 3 mi- Brużycy i Wiskitnie. 

W Konstantynowie pro- liony 776 tysięcy zł. Na wyposażenie średnich 
wadzona jest dalsza ' rozbu- 950 tysięcy zł. przeznaczo szkół zawodowych w Alek­
dowa pięknej nowopowsta- no na wyposażenie szkół w sandrowie i Konstantyna­
jącej szkoły. W tym roku konieczny sprzęt i książki. wie przeznaczono 1 milion 
wykonane zostaną roboty Wewn~trzne urządzenia o- 100 tysięcy zł. 
kanalizacyjne, wodociągowe trzymają szkoły powszech- Również Domy Ludowe 
i urządzenia centralnego 0- nej w Konstantynowie, Tu- otrzymają pełne urządzenia 
grzewania. szynie' Aleksandrowie Kazi wewnetrzne. Na cel ten 

ł 

Uczniowie . 
Szkoły PrzemysłoweJ 

- szpitalowi -
W związku z rozbudową 

Szpitala Powiatowego w Ra 
domsku uczniowie Szkoły: 
Przemysłowej wy'konali 7 
koszów na śmiecie dla po­
trzeb szpitala. 

Na podkreślenie zasługu­
je fakt, że Komitet Budowy 
Szpitala zwrócił si~ do ucz­
niów z prośbą o wykonanie 
koszy za zapłatą, jednakże 
uczniowie zapłaty nie przy~ 
jęli, chcąc w ten sposób przy 
czynić się do rozbudowy 
szpitala i wypełnić obywa­
telski obowiązek. 

-o--

r Dzisiejszej nocy dyżuruj~ si~cy zł. N~ ~uchomie~ie 
a~teka mgr. Rudznlskiego, ~eJ szkołY, Jak l w.szYStkl.ch 
:rmeszcząca si~ przy ul. Rey l:r;nych. oczekuje ':"lele dZIe-
monta 32. CI okolIcznych WSI. 

-o-- W Romanowie gm. Gospo 

Plan inwestycyjny prze-I mierzl~, Andrzejowie, Rąbie przyzO:ano 1 fuilion 650 t y­
widuje ponadto odbudow~ niu, Czarnocinie i Wiskitnie. sięcy zł. Urządzenia otrzy-
remizy strażackiej w Kon- Sprzęt szkolny i książlti WI'CI'eczka do O,'cowa 
stantynowie _ Srebrnej, otrzymają szkoły powszech mają Domy Ludowe w Wi- J 
________________________ skitnie i Nowosolnej. darz, budowa szkoły ZOStll-

KIN~ la już zakończona. 419 t y-
.Kino "Wolność'. ul. ~at"Uto. sięcy zł. przeznaczono na o­

:WJ.eza nr 8, wyśwIetla fl'lm pro t 
dukcji tadzieckiej p.t. "Opo. s atecz?e prace d' p~zy wyko­
;wieM o prawdziwym ezłowie. nywamu urzą zen wewnę-
lm". trznych. 

Początek seans6w w dni'. po- Na wykończeniu jest bu-
wsze dnie o godz. 16 i 18 w nie dowa szkoły w Kazimierzu 
dziele i święta poranki ~ godz. gm. Babice i szkoła w Kuci-
!O~/i5se~~~ fo~poludniowe - nach gm. Puczniew. Na obie 

, szkoły przeznaczono kWDtę 

Dla Tuszyna zostanie za­
kupiony samochód Pogoto­
wia Pożarnego za 800 tysię­
cy zł. 

Jak współzawodniczą 

hutnicy ".Edwardowa" Niezależnie od tego, Za­
hutników stanowi najlepszą kład Osiedli ~Robotniczych 
klasę pracowników zatem przeznaczył V! tym roku 15 
możliwości ich są znacznie miYionów. zł. na budow~ 
większe, podzielono współ- \'.rielkiego osiedla robotni­
zawodniczących na dwie kla czego w Aleksandrowie. 

W dniu 26 bm. zorganizo 
wamt zostanie wycieczka do 
Ojcowa dla pracowników 
Państwowej Fabryki Mebli 
Giętych Nr 2. Wydec.,;kę 
organizuje referat socjalny, 
który koszta wycieczki po­
kryje z funduszu socjalne­
go. Wyjazd nastąpi o godz. 
4 rano, powrót tego same­
go dnia wieczorem. 

(Be) 
... "~ea D_.. k-<>-j po 1 milion 75 tysięcy zł. 
.o:u.u; -.ua. cli Administracji W k . 

"Glosu Radomszcza.I1skiego" tym ro u zostame od-

Pracownicy Huty Szkła 

"Edwardów" nie pozostają 
w tyle za robotnikami in­
nych radomszczańskich za­
kładów pracy i współzawo­
dnLezą między sobą. Usta­
loną przez dyrekcję normę 
hutnicy znacznie podnieśli, 
zawieraj ąc t.zw. normę u­
mowną, ale i tę stale prze­
kraczają. 

sy: pierwszą, której norma - _____ ------------------

Radomsko, uL Reymonta nr. 39. dany do użytku Dom Ludo-
--o- wy w Bronisinie gm. Wi-

Adm1n1fltracja - telefon nr'lskitno i Dom Ludowy w No-
12, czynna codziennie od godz wosolnej, natomiast w Ste­
D-ej do 16·ej. fanowie rozbudowuje się 

f~~E~~t~~Z~:~:;~,Wyprawki dla niemowląt 
Jak nas informu ie refe.-at nych, z których przychód roczny 

Opieki Spoleczne i Starostwa nie przekracza 30 kwintali żyta. 
radomszczańskiego zarządzeniem Wyprawki niemowlęce, za za. 
Ministra Pracy i Opieki Społecz_ płatą ustalonej ceny, przysługtt. 
nej z dnia 26.4.49 r. każde dziec ją dla dzieci osób niewymlenio. 
ko urodzone po 31 ma ja rb. otrzy nych w powyższych punktach. 
ma wyprawkę niemowlęcą. Swiat pracy otrzymu je wypraw 

Ponieważ jednak wielu z 
mniejsze możliwości produk 
cyjne. We współzawodnic­
twie kwartalnym (okres od 
1 marca do 1 czerwca) 
w klasie I wyróżnili się: Związek Samopomocy Chłopskiej 

winien zorganizować na okres ZnlW dziecińce 
Już niedługo rozpoczną 

się żniwa. Okres ten jest 
dla rolników szczególnie 
ciężki, gdyż pracy czeka ich 
wiele. iWychodzą wówczas 

cy w polu zorganizować d?;ie nie tylko na.1eżytą opiekę 
cińce, którymi objęte były- ze strony personelu ale rów 
by dzieci do lat 7. nież i opiekę lekarską, że 

Stępniak Marian, Tatara Ed 
ward, Kurcwal Feliks, Wa­
loch Leonard i szereg in­
nych. 

N a pierwszym miejscu w 
klasie drugiej stoi Motyl Sta 
nisław. Tu za nim kroczą: 

Wyprawki bezpłatne przysłu· ki dziecięce bezpośrednio z Ubez 
gują osobom uprawnionym d'l pieczalni Społecznej, a podopiecz 
świadczeń i tytułu ubezpieczenia ni małorolni również z Ubezpie. 
rodzinnego. osobom kwalifiku lą. czalni Społecznej, ałe za pośred. 
cym się do świadczeli w rama-:h nictwem zarządów gmin i refc­

W dziecińcach tych, które są należycie odżywiane 
znajdować się powinny w czują się doskonale. 

opieki społecznej oraz właścici~. ratu Opieki SP?łecznej. 
10m 'drobnych gospodalstw roł· KI. 

,na pole nie tylko mężczyźni. 
aYe''f;akże i kobiety. I wtedy 
p~taje problem: ' kto za­
opiekuje się dziećmi i ugo­

każdej większej wsi, dzieci Trzeba, aby Związek Sa­
przebywały by około 10 gr>- mopomocy Chłopskiej zorga 
dz!n dziennie, otrzymując niz0wał podobne dziecińce 
albo całodzienne utrzyma- i na naszym terenie. Jest 
nie, albo też tylko obiad. już wprawdzie trochę późno, 

Sokołowski Pi'I~tr, Pokora 
Piotr i Cyniak Zbigniew. 

Współzawodnictwo na te 
renie huty "Edwardów" 
przybiera ostatniO' charak­
ter masowy. Fakt ten pOZ,:, 
wala przypuszczać, że wy­
niki. w nowym etapie będą 
jeszcze lepsze. 

PORad 322 ha nieużytk~w 
tuje im posiłek? zalerdono' w' Radomszcza{lstdm 

Niektóre nie uświadomio 
ne kobiety wiejskie mówią: 
- "Trudno - praca jest w 
polu, więc dzieci muszą po­
zostać w domu bez opieki. 
Niech się same bawią". 

Takie postawienie sprawy 
ma często przykre skutki. 

Dziecińce takie prowadzo aby przystąpić teraz do za­
ne w Lubelszczyźnie już od łożenia dziech'lców we 
1945 roku cieszą się wielką wszystkich wsiach naszego 
popularnością. Kobiety wiej powiatu, tym niemniej star­
skie przekonują się, że jest/ czy czasu, aby urządzić dzie 
to prawdziwym' dobrodziej- cińce w większych, a zara­
stwem: że dzieci maj ą tam zem wzorowych wioskach. 

Pomijając już to że mogą Nasz koresponden_l P~ 
one wyrządzić sobie jakąś _ __ 

(Be) 

szkodę, pozostawienie dzieci 
bez . opieki wpływa źle na ich 
stan zdrowia i wychowanie. Kasa oszczędności "Przezorność" w "Metalurgii" 

Dlatego też zagadnienie 
zapewnienia dzieciom wiej Od czerwca 1945 r. na terenie trzeby z tym, że czlonek zwra ogólną sumę 476.500,- zl zaś po 
skim w wieku od lat 3 do 7 największego 'Zakładu pracy w ea je przy najbliższej pensji. Po życzek zwrotnych na sumę 
należytej opieki w okresie Radomsku jakim jest "Metal ur· życzek bezzwrotnych udziela się 2.076.950,- zl. 
żniw staje się bardzo aktu- gia" istnieje Kasa Oszczędności przede wszystkim w razie wy- Do Zarządu Kasy wchodzą 
alnym problemem. pod nazwą "Przezorność". Kasa padku śmierci z tym, że na następujący placownicy: Prze· 

I tutaj wielkie pole do po działalnością swą obejmuje całą członka Kasy wypłaca się 10.000 wodniczący - Kotlarek Józef, 
pisu ma Związek Samopo- załogę, będąc wielkim dobro .. , zl. zaś na członka rod,ziny 6.000 zastępca - Stefani Franciszek, 
mocy Chłopskiej. dziejstwem dla świata pracy" zł. o ile dana osoba była na lI_ sekretarz - Stacherski Józef, 

ZSCh. winien na okres Zadaniem jej jest nieść pomoc trzymaniu członka. Pożyczek skarbnik - Kryszczyński Tade_ 
największego nasilenia pra- każdemu, kto jej pomocy potrze ł bezzwrotnych udziela się także usz, członkowie zarządu: Idzi-

buje. a jest takich wielu. . ,W wypadkach ciężkiej choroby kowski Józef, Purzyński Stani· 
d b Ob. Kryszczyński Tadeus::, w kwocie od 3 do 6.000 zl. sław, Drzewowski Kacper. 

Ogłoszenia ro ne obecny skarbnik pOWiada: że cię- Członek pragnący uzyskać po Zarząd Kasy odbywa dwa ze-
------------ żko jest doprawdy podołać I życzkę zobowiązany jest złoży.. brania miesięcznie. 
POMPA wUlrowa dwustopilliorwa., wszystkiemu, zwłaszcza, jeślir podanie do Zarządu Kasy. Z po· M. Szeliga 

Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej oraz Wy­
dział Powiatowy w Radom 
sku planowały zalesić w 
r. b. 235 ha nieużytków roI 
nych. Plan zalesieniowy 
został jednak znaCznie prze 
kroczony tak, że ogółem ob­
sadzono sadzonikami sosny 
i brzeziny 322 ha i 21 arów 
nieużytków. W zwią~ku z 
tym Woj ewódzki Komitet 
Okręgowy "Dnia Lasu" za 
pośrednictwem PRW Wy­
działu Powiatowego i Nad­
leśnictwa Państwowego prze 
znaczył w maju na nasz te 
ren 100.000 zł za najlepszy 
wynik osiągnięty w konkur 
sie zalesieniowym grutów 
niepaństwowych. 

Za zalesienie jednego hek­
tara nieużytków przeznaczo 
no 20 punktów. 

Z 25 gmin powiatu radom 
szczańskiego najlepsze wy­
niki uzyskały: gmina Wiel­
gomłyny, gromada Pratko-

wice, 600 punktów, Gmina 
Przerąb - gromada Borki 
580 oraz gmina Dobryszy­
ce, gromada I{olonie Blok­
Dobryszyce - 520 punktów. 

Akcja 

Kt. 

HI. ,. 
w pow, radomszczańskim 

Akcja "HU w naszym powie. 
cie daje coraz to lepsze ·wyniki. 
Fakt ten świadczy o tym, że roi. 
nicy zrozumieli już jej cel i b. 
rzyści, jakie przynosi ona nasze. 
mu krajowi. 

Jak dowiadujemy się stan za. 
kontraktowanych sztuk na dzIeń 

20 czerwca wyrai!ał się liczbą 

17.244. z tego zdanych tuczni. 
ków 2.968. 

W kontraktacji trzody chlew. 
Dej w dalszym ciągu wyróżniają 
się gminy: Kłomnica. Gidłe, i 
Stabiecko. (Be) 

silnik p6ttora koma, fotel na kół· zważymy, że członkowie oplaca wodu tego, że pragnących uzy 
kach dl'a chorego, spwcdam. Wą· ją składki członkowskie w wy. skać pożyczkę jest ogromna 
wozorwa 5. 237 5 sokości pół proc. od zarobku. ilość, zdarza się, że członek mu ~ 
SKRADZIONO książecmkę wojsko· które to składki. w razie opust- si oczekiwać nie jednokrotnie po 
wą RKU Piotrków, Sala Tadeusz, 

taro -,. -ski karze 
zam. Dęba gm. Masłow'ice. czenia pracy, wypłaca się na rę· 2 miesiące, gdyż stosuje się S d St ,., k" St . M t 

ce członka w całoścI. r ' tak w tzw. ,.Kołejkę" w miarę tego ą aroscms l przy a we WSI os y - grzywną 
_=~~~:--~--:--:---:2 __ 38 roku 1948 wycofano tych skła. kiedy, kto podanie złożył. ' rostwie w Radomsku ukarał po 500 zł. z zamianą na 
ZGUBIONO kartę rejestraJC)lljną dek na ~umę zł. 14.614,- zaś w Kasa w r. 1948 udzieliła 920 kilku obywateli niestosują dwa dni aresztu. 
RKU 1'.iotrków, Wallcki Wacław - h . d . , J' f płk' a 
Golonkd gm. Radziechowice. roku 1949 na sumę zl. 27.\02.-. pożyczek zwrotnych na sumę cyc Sl~ o przepiSow. oze a aw OWS lego, z z 

239 Kasa udziela pożyczek, któ- 5.072.168 zł. a bezzwrotnych Józefa Sierpińskiego, Fran wodu krawca zamieszkałego 
~ZG~.~U~B~IO!:'!N~6,...-:k:-a-r':"t~-~:re:-;j:-es":'tre.---cy-;j-:-:-ną ryc h podział jest następują;:y: na sumę 336.500.- z tym, że ciszka Rudkowskiego, Józe- we wsi Gawłów, gm. Rzą­
RKU Pktl1c6w. Stępień Wadaw _ po:i:yczki krótkoterminowe, po- na zapomogi pogrzebowe człon- fę NowaImwską, Bolesława śnia, ,za nieuczęszczanie na 
Karkoszki gm. DobrOStZ1"Ce. życzki bezzwrotne i pożyczki ków łub ich rodzin przy pad lo i Józefa Balcerka. zamiesz- zajęcia w pracach SP-

240 zwrotne. 31 pożyczek na sumę 194.000,-. kałych w gm. Kobiele Wiel- grzywną 3.006 zł. z zamia-
-O-K-A~ZJ~A----sypl--.cal-:-IllJa:-· -d:-ą:-b-m-a.- I Pożyczek krótkoterminowych W 1949 r. do czerwca udzielo kie, pow. radomszczański za ną na dwa tygodnie aresztu. 
sywny. nowe materace, sprmdam udziela się w razie nagłej po. no pożYczek bezzwrotnych na trzymanie materiałów ła- Antoniego Gumińslciego, 
- W{łwozowa 5. 241 • twopalnych na strychu 0- z zawodu urzędnika zam. w 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną. CENNIK OGł.OSZE~ bok komina - grzywną po Radomsku przy ul. Mło-
wydaną p~ Urząd Skarbowy 1.000 zł. z zamianą na trzy dzowskiej Nr 1 za wałęsanie 
RadQmsko. Grochowski Tadeusz. " dzłenniku .. ~t.OS RADOMSZCZA.IęSKI" dni aresztu. się w porze nocnej po sta-
Grochowski Marian - -Radom· Za jednostkę obliczeniową {!la . ogloszefl wymiaro- Henryka Wdowińskiego cji towarowej P.K.P. w Ra-
sko. 242 wych przyjęto 1 mm przez 8zerokośó 1 łamu (szpalty). ze wsi Borzykowa, gm. Ma- domsku i za odmówienie za-
ZGUBIONO kartę rejestrac)'liną W tekście ł za tekstem - 6 łam6w po 45 mm. luszyn, za uchylanie się od płacenia mandatu karnego 
RKU Radomsko, . Wod:z!1Sławslci Ogłoszeni3 drobne liczy lJfę za ełowo. pracy przy budowie szosy grzywną 500 zł. z zamianą 
M~zYSłaW - Łozow gm. Ma;~~ Wielkośc5 ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne we \-"si Mosty gm. Malu- na dwa dni aresztu. 
~GU~IONO papiery cz,eladruicre od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. szyn, oraz Jana B:Jczerka ze Roberta Niemczyka - Z 
Rzeźniczo _ WędlinJaI1s.kie, Ber· 0<1 101 do 200 mm 110 110 wsi Czechowie c, gm. MalU-I z:lw'l('1u urzęuni1i:a. zam , we 
:!>amen Sta.nisław, Radomsko. od 201 do 300 mm 160 160 szyn za uchylanie si~ od wsi GomnicC', gm. Do'ory-

J4' oow..vże.1 300 mm W .lO_Q =11 nr.z:v. budowie SZOSY szyce. za nie dokonanie reje-

stracji wojskowej w ozna" 
czonym terminie - grzyw­
ną 2.000 zł. z zamianą na ty 
dzień aresztu. 
Marię Grabarczyk, z za­

wodu robotnic~, zam. w Ra 
domsku P,Tzy ul. Św. Roza­
lii Nr 16, za chodzenie w po 
rze nocnej koło magazynów 
ekspedycji towarowej na st. 
PAK.P. w Radomsku i odmó­
wienie zapłacenia mandatu 
karnego - grzywną 500 zł, 
z zamianą na 2 dni aresztu. 
Stanisława Kapłana, z za­

wodu stolarza, zam. w Ra­
domsku przy ul. Św. Roza 
lii 18 za to, że na stacji 
P.K.P. w Radomsku znajdo 
wał się w porze nocnej w 
stanie nietrzeźwym i zakłó­
cał spokój publiczny ~ 
grz~,wn~ UlGO zł z zamiana 
'la tl'ZV dni 2rcsz,~lł. 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jara.cza. Z7 

DziA o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorltiego "Na dnie" 
'1'1' reżyserii Leona Schillera. 

TEATR. KAMERALNY 

Dziś o g. 19.15 "SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

TEATR. POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko_ 
media Gabrieli Zapolskiej "Mo. 
ralnoś6 paru Dulskiej" z udzia_ 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR "OSA" 
PiotrkOwska 94. 

No lUorąinesie ' ntlilłr70lt'6J hl • ..4 

• sporcie O dobre obyczaje 
Czyżby ŁOlPN dopuścił się uchybienia w ogólnie 

zwyczaiach w. stosunku do nConcordi;"? przyjętych 

Z a~ze staliśmy i stać bę dzlemy nadal na stanowisku, Diet o własnych, czysto rubiek 
tywnych sympatiach i wejść .~, 

skórę oficjela. I ze w sporcie, tak jak w życiu prywatnym, muszą być 
przestrzegane pewne formy towarzyskie cechują.ce ogładę i do­
bre wychowanie Z tych też wZględów piętnować będZiemy za­
wsze wybryki nieopanowanych zawodników i jak zajdzie po.­
trzeba sam~ch nawet działaczy, choćby ci piastowali n.ajwyż­
.sze stanoWIska w naąZym sporeie. Aby jednak piętnować, do 
tego potrzebne są niezbite dowody winy. Jednostronne przed-

God.. 19.30 - .. Jadzia wdowa" stawienie sprawy bywa zazwyczaj subiektywne to<też do za-
miesZczOnych poniżej zarzutów "CONOORDII" 'POd adresem 
ŁOZPN-u odnosimy się z dużą rezerwą, a publikujemy je tyl­
ko dlatego, aby tę całą sprawę jak najszybciej wyświetH i 
zlikwidować ku zadOwoleniu dotkniętych rzeczywiście, lub być 
może przewra.2lliwionych j~dynie, sportowców piotrkowskich. 
Oto co oni do nas piSZą: 

Dla tych milobików sportu 
piłkarskiego, którzy nie byli I 
obecni na decydującym meczu I 
z ŁKS "Wł6kniarz" podamy' I 
kilka znamiennych wypadk6w, 
jakie mały miejsce ll8. tych za, 
wodach. Przyjętym jest zwy. I 
czaJ, ze po wygranej decydują­
cego meczu - oficjalni przed· 

"LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - "Dzwony z 
Corneville" • stawiciele Okręgu składają, dru w. _ ••• ~ ~il,,<l iw",,;lęcy .'-mu l"::'jo . .. , .. , .( ,._ .. " _., H 

żynie zwycięskiej gratulacje. sportowej na W\dzewie. Obecni~ hala Wimy będzie mogła po. 
Niestety, przoostaW1ieiele ŁOZ mieścić około 10 tysięcy widzów i będze ruogła !'prostać wszyst. 
PN zapomnieli o tym po wygra kim ich wymogom. Otwarcie hali nastąpi 22 lipca.. Wydawa6 by się mogło - pi wygraną. "Concordii" zmartwie 

szą nasi Czytelnicy z Piotrko- nli. - to oczywiście mają ku te 
wa - że fakt wygrania przez mu pełne prawo. Dla każdego 
"Concordię" decydującego me- sport.owca przegrana drużyny z 
czu z Łódzkim Klubem Sporto- którą sympatyzuje - jest po­

ADRIA - "Wielka nagroda"- wym "Włókniarz" poprzez /kt6- ważnym zawodem_ 
godz. 16, 18, 20.30 - film do_ ry drużyna piotrl{owska osiąg Dlaczego jednak przedstawi­
zwolo~y od lat 14 nęła tytuł mistrza klasy A 0- ciele Okręgu tak bardzo mocno 

nej "Concordii". Tym bard-ziej 
niemile czuH się tym faktem 
d,otknięci' zawodnicy klubu 
piotrkowskiego, że aż nadto do 
brze f)amiętają zachowanie się 
tych samych "prezesów", gdy 
zwycięstwo w ubiegłym roku od 
niosłQ PTC, gratulacjom i o­
wacjom nie oyło końca, l'a4iość 
przerodziła się po prostu w ja­
kąś żywiołoOwą manifestację. 

Znów ujrzymy 
naszych lekkoatletów na starcie 

BAŁTYK - "Ulica Graniczna - kręgu Ł6dzkiego napawac zm.artwili się odniesieniem zwy 
godz. 16. 18.30. 21. film dozwo- powi'llien wszyst~ich przyjaciół cięstwa przez "Concordię" tego 
lony od lat 12. sportu radością.. Dlatego prze- zrozumieć nie potrafimy. Osta-

W sobotę 25 bm. na bwsku ŁKS 
Włókniarza rozpoczną się mis.trzos 
twa okręgu w pięcioboju koMet i 
d2liIesięcioboju mężczyzn. W sobo­
tę odbędzie się 'W rama<::h pięcio­

c-zp;n. 
Zgłoszenia przyjmuje ŁOZLA do 

godz. 20 dnia 24 bm. Od klubów 
zamiejs~owych zgloszenia będą 
przyjmowane na boisku. BA.JKA. _ "Muzyka. i miłoś6" de wszystkim, że drużyna ta tecznie i oni mają prawo swoje 

godz. 18, 20 - film dozwolo_ zwycięstwo !SWoje zawdzięcza osobiste sympatie wiąza6 z ja­
ny od lat 14 wysokim kwalifikacjom sporto- kąś inną. drużyną. - lecz da- Opianill. sportowa Piotrkowa 

wym i ambicji, że trudną dro wa6 temu publiczny wyraz, i to i wszyscy sympatycy sportu wy 
GDYNIA - Program aktualno · d . 

boju kobiet: biegi na 100 m. skok .-------,-------r. 
w dal :J rozbiegiem. pchnIęcie ku­
lą dowolną ręką - w konkuren­
cjach męskich: bieg na 100 m. skok 
w dal z rozbiegiem. pchnięcie ku­
lą dowolną ręką. skok wzwyż, 

Niedzielne wycieczki 
. . .. gę o tytułu mistrzowskiego w taki spos6b, to conajmniej padk.i te odczuli w nader bo-
so Kraj. ! Zagr. Nr. 21 - godz. przejM potrafiła uczciwie na nie wypada! Gdy występuje się lesny spos6b. Pocieszającym w Sekcja Kolarska ŁKS 

• 11. 12,15, 13.30. 16.30. 17.45. 18, prawdę po sportowemu. J~że1i jako oficjalny przedstawiciel tym jest tylko fakt, że "Con-
19.15. 20. . .. przyjaciele Ł6dzkiego Klubu Ohęgu, to przecież trzeba I cordia" mecz sw6j wygrała, wy 

Włókniarz - orgaru:z.uje w 
nied:zielę dn. 26 VI 49 wy­
ciecrkę turY'styczną na trasie: HEL (dla młodz.) nZa Wam! POJdą \ Sportowego "Włókniarz", czy I Przynajmniej na ten czas zapom grała uczciwie i zasłużenie. 

M~n;~ gOdrL',,~~li~~ 2~ngu" _ też innych klubów czu.ią. się .. "Ł'·U.II".tł ..... III ...... ., ... lłk·· .. ~ .. ··u·d""'II .. UIlUIlIlIt.I' .. ·; .. W",,· .. · .. · .. p' lIu

r
",
a
" ' .. d"· .. z" .. 'e· .. · .... · ze:a. ~~.e~:~.:n: :~~!:~ 9~~n~ 

godz. 18, 20 - film dozwolo- omows I r g rencje. to znaczy: skok wzwyż z 

oraz bieg na 400 m. 

Łódź - Rzgów - Piootrków -
Wo!bórz - Tomaszów - Ro­
kiciny - Łódź. 

ny od lat 14 Nasz poradn;k rozbleglem , nut oszczepem ko-
PRAGA (obsł. wł.) W Pradze IWoWy rekord Rumunii. Trzecie I biet, oraz 110 m. przez płotk,!o 

POLONIA - "Ulica Graniczna" AkcJ"e ."mprezowe rozpoczęły się doroczne :z.aW':ldy miejsce za,jął Kalina (CSR) - rzut dyskie·m skok o tyczce. rzut 

Wyjazd w sobotę. dn. 26. 
VI. o godz 16-tej. z lokalu 
Klubu, Piotrkowska 272 a. 

godz. 15.30. 18. 20.30 - film lekko/l;tl.etyczne. między Spartą ~ 15.03 m. oszczepem i bieg na 1500 m. męż-
dozwolony od lat 12. Kół Sportowych Slavią. o memońal znanego lek-

PRZEDWIOśNIE - "Młodość koatlety czechosłowaclóego Ro- Nie zapomina/my o sporcie wyc1:ynowym 
poety" - godz. 16, 18, 20 - Akcje .imprezowe poWliruly u- sicky·ego. W zawodach biorą u· h 
film dozwolony od lat 12 względniać: dział lekJkoatleci rumuńscy. wę- 35 1I1Im1-11· ono' .... " złotyc 

ROBOTNIK _ "Admirał Nachi- 1. Wieczór tańca i pieśni. gilerscy oraz Polak ŁoonowoSlki. .a,lUI. WY <lo IĄ 
mow" _ godz. 16.30. 18.30, 20.30 Wykonawca: zespół tańców lu- W rzucie kulą tornowskl zajął 
_ film dozw. od lat 16. dowych pod kierunkiem kWr. ze- drugIe miejsce wyn1.klem 15.04 ni, przeznaczyliśmy w tym roku na akc;ę szkoleni ową wyczynowców 

ROMA - "Skrzydlaty doroż_ spolu który ponadto nawiąże kon- ~~rv;::~~ ~5.~:m~~e:-st!:~ Równolegle ze stale wzrastaj~cą, akcją, upowszechnienia \r6w i juniorek. 
karz" - godz 18, 20 - film tak.t ze świetlicowym chórem. kultury fizycznej i umasowienia sportu na terenie całego kra.- GUKl<' obją.ł r6wnież opi~kę 
dozwolony od lat 10 Termin wykonMlia: 15 lutego, ŁOZa I ju - Główny Urząd Kultury "Fizycznej prowadzi planową ak_ nad wszystkimi obozami kondy. 

fiJ:KOHD _ "Skarb Tarzan9." 30 kwietnia. w ramach Akadem!i.i przygotowa cję szkoleniową w sporcie WYczynowyin.. Największy nacisk cyjno _ trlJningowymi dla senio-

dz 16 Al" 1 Majowej nas:zJego zakładu prij.cy, upom nk,' dla J'un',or6w położny jest na. szkolenie juniorów, już za,.wansowallych w da rów. Jak dotąd, obozy takie by. dla młodz. go. ;" lszer ""ździerrr.k w ramach akadem!i.i 
N . , d 18 20 film"'- nej dyscyplinie sportu. Oprócz juniorów, GUKF wziął pod Ople 'y organizowa.ne trzykrotnie: -
do~:~~on/oo:'lat' 14 - rocllllicy Październikowej Rewolu- W sobotę o godrL. 11 ( w drugim kę Seniorów, zaliczających się do czołowej klasy zawodniczej. dla kolarzy - yrzed wyścigiem 

cji. termi:nie) odbędzie sdę dorbczne Wszystkie obozy kondycyjne i treningowe, organizowane przez Praga - Warszawa, dla pięście.-
STYLOWY - "Bohaterowie Pus­
tvni" dla mł.odz. godz. 16. "Vol­
p-one" godz. 18. 20 - film do~o­
lony od lat 18. 
SWIT - "Pepita Jimenez" -

godz. 18. 20 - film dozwolony 
od lat 18. 

TATRY. - "Podróż w Nieznane" 
godz. 16. 18. 20 - film dozwo­

lony od lat 18. 
TĘCZA - "Złoty kluczyk" -

godz. 17, 19, 21 - film dozwo. 
lony od lat 7 

WISŁA - "Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, 19, 21 - film do_ 
zw.olony od lat 14 

WŁOKNlARZ - "Ulica Granicrz­
na" godz. 15.30, 18. 20.30 -
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOM "Zbieg 7 Dart­
moor" - godz. 16, 18 20 -
film dozwolony od lat 14 

ZACHETA - "Krwawa Wendetta" 
_ go~. 16, 18. 20 - film dozwo­
lony od lat 14. 
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2. Próba spraWlloścl pływac· walIllEl zgromadzenie Łódrz.kiego O-
kleJ na OSF1z. kręgowego Zwią7Jku BokserskJiego. związki sportowe - finansuje w roku bieżą.cym GUKF. Na rzy - przed. mistrzostwami Eu. 

Wykonawcy: ref. wy6zlk.olendo- Na zebraniu tym obecni będą szkolenie w dziedzinie sportu wyczynowego przeznaczono w ropy w Oslo, dla piłkarzy-
wy i mstrukitor pływanda. WSl:Yscy mistr7JOlWie i wkemisltrzo- tym roku 35.000.000 zł. przed meczem piłkarskim z .Da. 

Termin wykonania: 15 0ZJeil"WCa . W'iIe okręgu. którzy zostaną odzna Akcja szkoleniowa prowadzo- Warszawie w lipcu trzytygodnio. nią.. 
3. Biegi Narodowe. :zen.i żetonam~ a juniJOrzy ponadto na będzie dla juniorów w nastę_ wy turnus dla. 100 juniorów i Obecne wstało już ustalone, 
Wykonawcy: ref. wys?J!oolenio- obdarowani upominkami, w posta- pujq.cych dyscyplinach sportu: 100 juniorek; że przed wszelkimi spotkaniami 

wy i mstr. lekkiie~ atloetylci.. 'i książek. 1) pływa.nie - na obozie w 5) szermierka. - w lipcu obóz międzypaństwowymi i imprezami 
Termin ~onania: 8 maja. :i.:erkowie (woj. poznańskie) w wyszkoleniowy dla 50 junior6w międzynarodowymi organizow'l_ 
4. Trójmecz lekkoatletyczny zDzisia 1 startujq lipcu i sierpniu będzie przeszko- i juniorek w Karpaczu; ne będą. obozy kondycyjno-tre-

Kołami Spo~i: PZPB Nr 3 kolarze Czechosłowaccy lonych. 100 junior6w i 100 junio. 6) piłka. nożna - na obozie w ningowe. Tak więc odbędą. !ię 
i Urzędników Polskiego Banku rek na trzytygodniowych turnu_ świdnicy na 3.ch turnusach w dwa obozy lekkoatletyczne przed 
Narodowego. H I . 

WY'konawcy: rei. wyszkolenio- W e enowle sach; lipcu i sierp1ri.u zostanie prze- międzynal"odowymi mistrzostwa. 
wy i instr. lekkiej atlet)"ló. DZisiaj o godzinie 17 na to- 2) lekkoatletyka - w AWF szkolonych 300 juniorów; mi Polski: żeń~ki - w Warsza_ 

H l . dbęd . w Warszawie - dla 120 J'unio_ 7) Wioślarstwo - we Wrocła_ wie na stadionie WP, a. męski Termin wykonania: polowa sierp rze w e enOWIe o ~ SIę 
nia. międzynarodowe zawody kOlar- r6w, w Olsztynie - dla 80 ju- wiu, w Ośrodku Wodnym Kura- - w Gdańsku. 

5. Wycieezkl. akie z udziałem kolarzy czecho niorek. Trzytygodniowe turnllSy torium Szkolnego, w sierpniu """'liliiIllMIEIW ___ '._r;a _____ _ 
Wykonawcy: ref. wyszlkoLooio- słowackllch, którzy już od kilku w lipcu; przeszkoli się 70 ju,nior6w i ju.. U h I 

wy, ref. kult. oświat. i ooi.erownoi- dni, jak wiadcmo, bawią w Ło.. 3) boks - w lipcu trzytygod. niorek; śm iec n; j się. 
ey respołów. dzi. niowy turnus dla przeszło 100 ju 8) narciarstwo - odbędą Się~-----N~A-J .. E.,;Z-D-=N-I--

Termin wykonania: 22 'niIiia. I W programie dzisiejszych z~-I nior6w we Wrocławiu; 2 obozy, oba w Zakopanem: let-
W podobny sposób należy za· wodów przewidziano, konkuren- 4) koszykówka, siatkówka. llni i zimowy (w grudniu). Na 

lIanować na caly rok ~!lnpIezy. cje olimpijskie. szczypiorniak - w AWF w obozach przeszkoli się 50 junio_ 
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Teodor Dreiser 161 Bo gdy ujrzysz Pana własnymi oczyma ... obawiam s:ę ... 

Tr a g e d II a A m ery k a n' s k a ~~\. s:~~~~ęhbt~~~'~ĆtyfebYrJe~~~t~c:~~~~z~ofc~i";~~ 
żyło s~ę na nią... Wszystko jeszcze być może, tylko módl 
się. Módl się wraz re mną, żeby Bóg nas oświecił. 

Ojciec McMi.llan pochylił głowę i siedział jak.:ś czas 
w zadumie, a Clyde, milcząc r6wn~eż, z niepokojem w dus'Zy 
patrzył na niego. Po chwili usłyszał słowa błagalne: 

- Nie. 
- Hm. Nie czułeś zmartwien1a czy "WStydu, oo? 
- Tak... wstyd... Trochę było lIT.. przykro... trochę. 

Wiem, że to okropne, !1-le opowiadam, jak było. Tylko ... 
- Tak, wiem. PaI!lIla X. Chciałeś jak naj prędzej się 

oddalić? 
- Tak. Byłem baTdzo przestraszony, ale... nie chcia­

łem jej ratować. 
- Tak, tak... Wiedziałeś, że gdyby utonęła, mógłbyś 

swobodnie udać się do panny X? Takie były twe myśli? 
Ojciec McMillan zac.i5ln.ął usta re smutkiem. 
- Tak. 
- 0, Synu, m6j synu ... w serou twym przebywała zb1\)-

dnia. 
- Tak - odrzekł Clyde po na.mYŚle. - Zdaje się, że na 

prawdę ... 
Ojciec McMillan milczal czas jak:iś, a potem dla uspo­

kojenia się zaczął szeptać: 
- Ojcze nasz, któryś jest w niebie. Swięć się Imię 

TwOje. Przyjdź Królestwo Twoje. Bądź wola Twoja, jako 
W niebie, tak i na ziemi ... 

Po chwili poruszył się. 

- 0, Panie, nie grom mnie w Swym gniewie, nie karz 
mnie w Swej niełasce. Zmiłuj się nade mną, Panie, bom 
słaby. Ulecz duszę m0ją z troski i sromoty, jako że jest 
zraniona i ciemna w Twych oczach. LI>zw6l, by wszelkie 
zło z mego serca uszło. Prowadź mię, Panie. ku spraw::e­
dliwości. Spraw, by wysiępek znikł z serca mego, i nie pa­
miętaj o nim. 

Clyde, opuściWSZY głowę, siedział cicho, zu.pem:e cicho. 
Był głęboko wstrząśnięty i rozżalony. Tak, nie ma już żad­
nej wątpl;wości, iż grzech jego jest wielki. Straszne! 

• straszne! Tylko ... 
Ojciec McMJlan skończył modlitwę i wstał. Clyde 

wstał r6wnież. 

- Panie, jeżeli pan nie bę. 
dzie patrzył - gdzie pan idzie, 
to pÓjdzie pan tam - gdzie pan 
patrzy' 
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A więc przyszłaś nareBIi.o 
~ Clydzie, każdy grzesznik dostąpić może Łaski Bo­

ż~j. Z pewnością. Pan Syna własnego wysłał na 'Śmierć 
za grzechy świata. Może6-z dostą.'Pić Laski, jeżel: tylko zbu- ! 
dzo:sz w sercu Swyln skruchę - mo takie myśli - za taki 

, CZyn! MusISZ Wlele 91_ snodhć. m6J synu. ba!'dzo WIele. 

Muszę już odejść - m6wił kapłan. - Muszę pomy­
śleć nad tym i pomodlić się. ' Bardzo tym jestem przejęty 
i mocno wzruszony. Naprawdę. A ty, mój synu, wróć do 
swej celi i módl się sam. ZahIj. Proś Boga Ba klęczkach 
o przebaczenie. Usłyszy cię - tak, usłyszy cię z pewnoś~ą· 
Jutro, a w każdym razie, jęk tylko będę mógł, przyjdę zno­
wu. Nie rOZ'paczaj tylko. Módl się ciągle, gdyż przez mo­
dlitwę, przez skruchę będziesz zbawiony. Polegaj na Tym, 
który świat cały w świętych Swych trzyma dłoniach. W je­
go niezmierzonej moc;v i lasce zn.a.idZ:esz spok6j 1 prze­
baczenie. 0, tak, Ależ nie. ja jestem 
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